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Przegląd polityczny.
Bez bólu 

0 niedoli wielkop Lk:ej braci.

Lwów 31 stycznia, 
i oburzenia nie m żsmy myśleć

Jest ta meJola
hiewjmownie straszna, a tem sHaszmejszą i
Wpr;st beznadziejną nam się wydaje, ozem glę 
tuą, w nią wnikamy. Gdy w głowie, pełnej 
gorzkich myśli, obracamy ten przedmi e, co 
chwila narzuca się pytanie: /a  co W ielkopol­
ska cierp1, jaka jej wina i czy przynajmniej w 
swem męczeństwie jesf godna, wspaniida i taka 
haponująoa majestatem czystej o li ary, że , jej 
ani współcześni, ani potomni, którzy wszj stko 
sprawiedliwie rozważą, mc nie będą mogli 
Zarzucić ? Jeżeli mamy tylko oierpieó i skarżyć 
się, a o poprawie Losu wcale nie myśleć, to na­
wet i w tek’m razie pytanie to nie jest całkiem 
zbyteczne. Staje się zaś konioezuem i od po­
wadź na nie musi być sumienna, jeżeli, kocha­
jąc nasz naród, wierząc w jego dług \ przyszłość, 
chcemy szukać sposobów ulżenia mu cierpień.

’iqc czy Wielkopolska jest choć trochę winna? 
Jcżth uważać ją za gałąź całkiem odciętą od 
Łarouowego puia i tak zupełnie osobną, żen ić 
ha jftj dolę nie wpływają im e polskie dzielni­
ce, to nie cięży na ri ej żadna Wjna. Ale my
Ule możemy jt j  uważać za taką odciętą galąz 
ho to jest zapatrywanie naszych wrogów, to 
ich dążność, gdy przeciwnie naszą dążnością 
jest pozostać zawsze jednym narodem. Chcemy 
solidarności m) śli i uczuć z Wielkopolską, mó 

. wimy o tem głośno, jako o przyrodzonem pra­
wie, więc też musimy przyjąć na siebie i od 
powiedzialność, jaka stąd wynika. Tak rozu­
mieją to nasi wrogowie, bo, p k wiemy, w za­
rzutach czynionych i am ozy to w Niemczech, 
czy w tiosyi, zawsze uwzględniają nietylko to, 
co się robi we wszystkich trzech dzielnicach, 
tle nawet i to, co na "wygasające1 tmigracyi. 
Patrząc tedy z tego stanowiska na przyozyny 
U.edołi Wielkopolski, nie możemy siebie uwol- 
Uió od winy niepowśniągliwośoi języka. Kiedy1 
W sejmie pruskim mówił p. Miąuel o dzienni­
kach polskioh, marzących o rozbiciu Pius, jako 
o czeme upragnionem przez Pclakóv to mógł 
lny śle ć ty k o  o niektórych galicyjskich dzie l­
nikach, t o  wielkopolskie nigdy podobnej myśli 
nie w powiedziały. Mewy wygłoszone po szam­
panie ’ podczas lwowskiej wystawy stanowią 
punkt zwrotny w postępowaniu Prus z W ie l­
kopolską. “Przed temi mewami cesarz Wilhelm 
aejcdaokrotnio okazywał Polakom życzliwość. 
*5 p. Koście iskieg uowoadywai się, jat ma o 
s t.ądz:ń, zezwolił up- polskie wykłady religń, 

Pe&J u choć nieobowiązkową, naukę języka, 
voł V Polaka na wybitne stanowisko aroybi- 
pa : nic krrywił się na Oapriyiego, gdy go 

niia ywaó polonofilskim kanclerzom. Po' 
iyoWskich mowach — prawda, źe złośt- 

UJ .wkręconych w raportaoh pruskich rete- 
r dla. dworu —  rychło zaczęło się znnt- 

ao usposobienie dla nas cesarza Wilhelma, aż 
.stąpi'.a pamiętna mowa jogu w Toruniu, po 

tóręj rząd berliński coraz wyraźniej począł 
~acaó do bismaikowskiego uciska.

Otrzymaliśmy wówczas dosadną naukę, i© 
z Galicyi może me potralimy w niozem po- 
módz Wieikopolsce. ale zaszkodzić jej możemy 
bardzo łatwo. Nauna w las posiła. Trudno się 
powstrzymać od narzekania na rząd pruski, 
niepodobna ir-’ ,vic, że postępuje sprawiedliwie,

trzeba przyznać, że jest okrutny i w okrucień­
stwie nieubłagany. To będzie prawda, której 
nic nie obali i którą zapewne czują sami pru­
scy ministrowie, skoro naprzykład kanclerz 
Hohenlolie w swej ostatniej mowie usprawm- 
dLwiał się tem, że gdzie interes państwa, tam 
muszą milknąć wszystkie względy. Na tej pra­
wdzie możemy poprzestać, nawet całej nie w y­
powiadać, bo za nas o wiele wymowniej czy­
nią to fakty. Myśmy jednak zaczęli przekra­
czać granicę krytyki państwa i rządu pruskie­
go, bo oto niektóre nasze dzienniki ob.ały za 
cel swego gniewu osobę cesarza Wilhelma, za 
cel swoich szyderstw — jago upodobama, arty­
styczne popędy, ruchliwość, właściwości umy­
słu i serca Pisze się to wszystko tonem obra- 
źliwym, impertynenckim, ze swobodą żle w y­
chowanych. ludzi, którzy pozwalają sobk, do­
kazywać, bo nic im osobiście za to nie będzie.

Ale ozy za to nic nie będzie i W id k o- 
polsce ? Wiadomo bardzo dobrze —•. i w  w ła­
śnie teraz podniósł jeden z tych dzienników, 
które popisują się wylewaniem żółci na cesa­
rza Wnhelma — że z gazet polskich robione 
są -wycinki, dotycząoe Prus i ich dynastyi, a 
te wycnik. idą pooztą do Berlina i lara w nia ■ 
mieckiom tłómaczeniu są ozytane przez mini 
sfcrów i cesarza, któremu me zaniedbują nasi 
wrogowie pokazywać najokazalszych ostów i 
pokrzyw naszej dziennikarskiej wymowy. Tym 
właśnie sposobem oni tak źle usposobili dla nas 
cesarza Wilhelma, a myśmy nn dopomogli. 
K ról pru >ki może o nas wi idzieó tylko to, co 
my sami o sobie mówimy ; nie ma on ani cza­
su, ani sposobności wnikać w naszą duszę i
przekonywać się, że drukowana „królowa opi-
nia“ nie króluje narodowi; a przytem rozu­
muje tak, że wielkopolskie dzienniki są wstrze 
miężliwe me dlatego, że poczdi wie oziiją, lecz 
że się boją procesów, a zatem prawdziwych 
polskich wynurzeń trzeba szukać w pismach 
galicyjskich. Z tego wiasme powodu robione 
są z nich wycinki, które czyta król prurki. 
Oburzająca to dlań lektura — oburzająca me 
dlatego, że pełna skarg na rząd i hakatystów, 
na deputowanych i pras<j niemiecką, ale dla­
tego, że jego osoba stała się przedmiotem 
drwin i paszkwilu. Cesarz Wilhelm — to na-

w drugim zaś numerze napisało : „Nit zadłngo
w Poznańskiem, w Prusach zachodnich i 
wschodnich jakiś hakatys a zażąda, aby dla 
ochrony państwa niemieckiego dzieci polskie 
wyrżnąć w  pień“. A  więc to j ismo pamięta, 
że w państwie niemieekien są zakładnicy na 
si, po cóż więc obraża i nienawiścią do nas pci 
cesarza, który wprawdzie nie usłucha żądim 
jakiegoś hakatysty, chcącego być drugim He 
redem, ale postąpi przy sposobności jak z wro­
gami i do tego paszfcwdan-.ami. Długo i g o ­
rzko skarżyło się Królestwo, P olsk 'e , że szko­
dzi mu nasza prasa. Czyż ■ teraz o o ohodH, 
żeby te skargi podniosły się z W ielkopolski? 
„Szanujcie słowa“ —  powiedział Gladstone do 
deputacyi irlandzkich dziennikarzy — „nic po­
tężniejszego nad uczciwe słowou. A  uczciwe, 
to znaczy prawdziwe. Ono też wystarczy na­
wet wtedy gdy mówiąc o Wieikopolsce 
Prusach, chce się czytelnikom rozstroić ner­
wy. Nie pomagajmy naszym w iog om , ma­
jącym przystęp do cesarza W ilhelm a, nie 
pudawPj my im broni przeci wko Wieikopolsce !

Z Betersbnrga, gdMe teraz bawią ieneral-
ni gubernatorowi*, wrrszawski, wileński i ki­
jowski i gdzi6 po zwyezsju układa się pro­
gram prac rządowych na rok cały, nadeszła 
wiadomość już podobno pewna, że jak jest 
przy księciu Imeretjngkim, tak będą przy je ­
nerałach Trockim i Diagomirowio pomoomcy 
dla spraw c j  wilnyoh, oraz -  że na Litwie po-

tura bardzo wrażfwa, nerwowa i gorąca; umie
kochać, ale umie i nien&w.azieć. Takie natury 
łatwo się zrażają, bo pierwsze impulsy dzia­
łają na nia najsilniej. I oto ta lektura, której 
my sami o sobie dostarczamy _ .u , musiała go 
cdt ąoić od nas, musi. coraz . głębiej wbijać 
mu w seroo żądio odrasy do nas. Za co ma 
być życzliwym dm nar, kiedy my nim tak po­
niewieramy ? W  prawdzie galicyjskich pisarzy 
dosięgnąć on nie może, ale od nich i zgoła od 
wszystkich wie, że cały polski naród jest soli- 
uarry, w.ąc uczucie, wzbudzone w nim g.v 
iicyjskkm i napaśmaini, przenosi na W ielko­
polan i kiedy mu pod... ą do podpisu usta­
wę autipolską, on pomyśli, że to jest ustawa 
przeciw zaklętym wrogom jego  i państwa, — 
i ręka mu nie” drgnie. Taki musi być zły sku­
tek niesmacznych wycieczek przeciw cesarzo­
wi Wilhelmowi, a czy jest jakikolwiek inny, 
po co one, do czego zmierzają ? — nie uiożemy 
się dom yśleć!

Jedno z naszych pism w dwóch ostatnich 
z rzędu numerauh pis&to o Prusaoh i ich mo­
narsze. W  pierwszym numerze niesmacznie 
drwiło z cesarza Wilhelma, jako z człow ieka;

stanowiono zaprowadzić instytucye ziemskie, 
zupełnie taki a, jakie ozysto rocyjskim guber­
niom nadał jeszoze Aleksander II, Sądzimy, że 
ta druga w ’ adomcść nie jest dokładna, ponie­
waż dotąd nic zmieniono prerogatyw guberna- 
torskiok na Litwie, a te pserogatywy kolidują 
z prawami ziemstw. Przeróbka całej maszyny 
administracyjnej nia może nastąpić bez naiad 
i przygotowań, tyob zaś dotąd n >  było. Zatem 
przypuszczamy, że ziecutwa na Mtwie otrzy­
mają inny statut, niż j&ają go rosyjskie guber­
nie. a czy to będzie forma przejśoiowa, ozy też 
stała, o tem sądzić trudno, tylko mni mcm w j- 
zna, że to w znacznej mierze będzie zai«żal) 
od działalności ziwnstw. Utworzenie cywilny, h 
pomocników przy jeneralnyob gubernatorach 
może być bardzo korzystne dla uti walenia nor­
malnych stosunków w obu tyck krajach, bo ci 
pomocnicy będą wybrani przez samych jene- 
ralnych gubernatorów, a vięc zgodni z n.nu 
w ceiHoh i środkach, ponięjiksy , zaś pp. 
miro w i Trocki są męzam., stanu w/ pięknoill 
rozumieniu tego pojęcia, przeto zdublowanie 
takiej władzy może być tylko pożyteczne. — 
W  reszcie donoszą z Petersburga, ża ministrem 
oświaty zostanie p. Ligni, Jest to znacząca, 
nietylko ulatego, że ten dostojnik bardzo Dez- 
sbrennie postępuje jako kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, lecz jeszcze bardzie, dlate­
go, że k.edy zmarły niedawio nrnistor hr. D j- 
lianow wydał przepisy nader niekorzystne dla 
naukowego znaczenia uniwa sytetów w Rusyi, 
znalazł się między wszystkimi profesorami je­
den tylko p. Ligm, który stanowczo, chociaż 
daremnie, zaprotestował. Można teay przy­
puszczać , że jako minister pójdź.® w kie­
runku wzgardzonym w Rosyi po zgonie A le­
ksandra Ii.

Zjazd studentów. — Nowy namiestnik.
Pijzą nam z Wiednia, 30 styczma :
Gdyby losy wielkiego państwa mogły za­

leżeć oa uchwał zjazdu studentów, to wczoraj­
sze pronunciamento w Litomierzycach stanowi­
łaby1 tragiczną datę w duiejach Austryi. Prze­
bieg tego zjazdu świaiocy, że pomiędzy pewną 
częścią studentów niemieckiej, szowinizm i ma­
nia wielkości dotarły do ostatecznych granic. 
Potrzeba na to zupełnej utraty równowagi umy­
słowej, aby przypuszczać, jak zdawają się przy­
puszczać studenci niemieccy wszechnicy pra­
skiej, że rezolucyaini swemi mogą sproy/adzić 
przeniesienie toj wszechnicy do innego miasta, 
lub zmusić rząd, aby do pewnego śoiśie okre­
ślonego terminu tgodcina 12-ta w poniedziałek) 
wydat takie a takie rozporządzenie! Uchwala­
jąc podobne rzeczy, zjazd litcmierzycki do­
wiódł tylko, źe składał się z całkiem niedej 
rzałych młodzików. Co najfatalniejsze, to, źe 
profesorowie nie zdobyli się na odwagę kate­
gorycznego protestu przeciwko temu warckol- 
st"wu, lecz nawet niektórzy z tych panów wy- 
raźn;e kokietowali z tem żakostwem. Przede- 
wszystkiem było obowiązkiem roztropnych po­
słów niemieckich, zapobiedz tę, donkiszookiej 
wycieczce studentów na pole wielkiej polityki* 
Gdzież wozorą, był zastępca mar izałka krajo­
wego Łippert, gdzie prezes niem.eckiegc klubu 
poselskiego dr. Schlesmger, gdzie di Baernrei- 
tlier i inni ? W szyscy oni świecili nieobecno­
śc ią , a jako kierownik studentów mógł wystą 
pić poseł W o lf, równie niedojrzały, jak ci stu-

!' d en ci! To też zapowiadany szumn.c zjazd lito- 
mierzycki stał się śmieszną farsą, Żaden rząd, 
choćby najmniej energiczny, nie może ulegać 
rozkazom studentów. „Ultimatum1'’ zjazdu stu­
dentów nie wywrze więc żadnego skutku. Nie 
nastanie faktycznie ani strejk na niemieckiej’ 
wszechnicy w Pradze, a Lem mniej na wszyst­
kich wszechnicach numieokicn. Epizod ten 
pozostanie tylko ciekawym dowodem warohol 
stwa młodzików i rażącego braku rozumu poli­
tycznego i odwagi starych!

Jak donoszą Jziś z różnych stron, następ­
cą hr. Goudenhovego na posadzie namiestnika 
Czech zostanie jenerał 3fux von Eschenegg. 
Urodzony r. 1841 ’ako syn profesora ołomu- 
n'eckirgo, wcześnie wstąpił do szkoły inżynle- 
ryi, odbył kampan.e r. 1884 i 1866, później był 
profesorem w szkole wojskowoj w Wiener Neii- 

j si.adt, następnie pracował w biórack zmarłego 
! niedawno jenerała Schoenfelda i szefa sztabu 

jen&raiacgy qd r. 189ł|jjako
szalek przebywa w Przemyślu. Po za kołami 
wojskowem;. nazwisko jenerała Fuxa von Esche 
negg było dotąd zupełnie nieznane. Podobnie 
w r. 1882 na posadę namiestnika Czech dostał 

•się jenerał Kiatiss, który ten arząd piastował 
do r. 1889 Jako główną kwalifikaoyę barona 
Kraussa wymieniano, że umiał po czesku. 
Prawdopodobnie także jenerał Fux posia ia tę 
kwalifikację. Czy posiada także inne. ni© wia­
domo. W  każdym razie cwraca uwagę fakt, że 
tę nominaoyę zapowiadają dzienniki antyse­
mickie, Dzutschas Vollcsllat.t i Ostdeutsche Rund­
schau. Tyle nie ulega wątpliwości, że hr. Cou- 
denhove dowiódł braku zdulnośoi, potrzebnych 
na posadzie tak trudnej, jaką od aaw na jest 
urząd namiestnika Czech. Tam obecnie potrze­
ba żelaznej ręki, niewzruszonej stałości i kon- 
sekwenoyi, gdy, może nie tyle w czynach, ile 
w słowach hr. Coudenhoyego przebijała fatalna 
cnwiejność i niokonsekwency.

Korespondeticye.
Wiodeń 29 stycznia.

(y) Rezolucya Sejmu górno-austryackiego, 
wzywająca rząd do rychłej zin.any rozporzą­
dzeń językowych z dnia 5 i 22 kwietnia 1897 
roku i fakt, że rezolucyę tę dr, Ebenhoch wno­
sił, wytworzyły dziwny zamęt w dz;ennikar- 
stwie austryackiom. Pra ;a liberalna tri szniecka 
chciałaby otrąbić tryumf zjednoczonych już 
wszystkich'nareszcie Niemców w Austryi za 
powrotem tego marnotrawnego syna na lono 
wmlkiej rodziny niemieckiej, ale mąci je j ra­
dość okoliczność, źe tym marnotrawnym *y- 
r>em jest właśnie dr. Ebenhooh, apostoł szkoły 
wyznaniowej, a więc sprawy, która dla ka­
żdego redaktora tutejszego jest bez poiównan’a 
bardziej niesympatyczną, niż wszystkie roz­
porządzenia językowe na świecie. Prasa ta do­
skonałe czuje, że chociażby rezolucya Selma w 
Bineu jeszcze ostizej była wypadła, przepaść 
'dzieląca dra Ebenhocha i jego stronnictwo 
polityczne od stronnictw,'stojąeyeh pod komen­
dą N. Fr. Presss jost bez poiównania głębszą, 
aniżeli owa rzekoma przepaść, którą miał dr. 
Ebenhoch ową rezc'uoyą między sobą a do­
tychczasową większością wykopać Tak więa z 
tej strony radość je  t niechętna i nieszczera; 
tak samo nieszczerą, ale niebezpieczniejszą 
grą jest protest przeciwko temu wjptąpiemu 
dra Ebenhocha w pismach czeskich, a miano­
wicie w zawsze nazbyt ^r.ngwinicznych i tem 
samem własnej sprawie n&jhardziq_ szkodzą­
cych Narodmch Listach.. Twierdzenie i ogła­
szanie światu, że tą rezolucyą dr. Ebenhoch 
„przeciął wszystkie nici wiąźąoe go z prawi­
cą11, jest niezawodnie dla tej prawicy n ^bez­
pieczniejsze i bez porównania więcej owych 
nici zerwać może, aniżeli rzeczona rezolucya 
sama przez, się. Bo aczkolwiek w formie swej 
dosyć ostra, czego przyczyna w® względach 
taktycznych niezawodnie leży, me przynosi 
ona właściwie żadnej niespodzianki. Jł©zuluoya 
żąda zmiany rozporządzeń jęzjkvw yoh t  dnia 
5 kwietnia i 22 kwietnia 1897 r. Gotowość 
przeds ęwzięoia zmiany oświadczał niejedno- 
krotnie już rząd poprzedni Wraz z baronem 
Dipaulim stawiał tenże sasn dr. Ebenhoeh wnio­
sek o rew izję rozporządzeń językowych. Tak 
więo rezolucya Sejmu w Lincu była niejako 
powtórzeniem rzeczy już bywałych. Ce innego 
moznaby z pewnego stanowi»ka jej zarzu­
cić, że przyszła nieco późno, jakby musztarda 
pp rthledzie F-o bądź co fcądi wezwanie rzą­
du do zmienienia istniejących od kwietnia u- 
biegłego roku rozporządzeń językowy oh na­
stąpiło w chw ii, kiedy rząd obecny gotowość 
swą pod tym względem juz oś w yuczył i zmia­
nę ową przez usta namiestnika w Czechach, 
hr. Coudenhove, na przyszły miesiąc zapo­
wiedział “  "

Wiece w Litomierzycach.

KłfiŁfc,

Aidryzmy L enartow-cza.

W  Litomierzycach odbył się w sobotę za­
powiedziany wiec akademików nienuookiok, a 
wczoraj ludowy wiec o g ó  1 n o-niennecbl. Aka­
demików zjechało się na sobotni wiec pr tesiło 
8)0, a wraz z nimi przybyło także wielu pro­
fesorów. Przewodniczył wieoowi burmi strz to- 
mierzycki dr, Funke, który w przemowie wstęp­
nej skarżył się na ucisk narodu momieokiego 
w Czechach, a specyalnie niemieckich aaada-

W  notatkach literackich podaliśmy nieda- 
rno wiadomość o książce p Konopnickiej „Lu­
zie i rzeczy1, i zwiócihśmy uwagę naszych 
zytelników na rozdział o „Lenartowiczu14 
V rozdziale tym przytacza szanowna autorka 
móstwo aforyzmów i reflekcyj poety. Najlepsze 
nich powtarzamy tutaj:

tury niezepsutej, które nie puwiem żeby mi się 
udało oddać w słow ie:

„Z ust tych słyszane potrącam słowa, 
Lecz się wiernością wielką nie chwalę : 
Kryształem była śpiewaka mowa,
A w moim męty ujrzysz krysztale.14

.. Kiedy patrzę na miodośó i młodzież, na­
pełniam się po wręby serca radością. Bóg z ni­
mi! Ale tej młodzieży pieśni moich już nie 
trzeba.

M łodości! Tobie bóle, męczarnie, ale i 
rozkosze — starym sen, sen długi, i... kołyska 
bez biegunów..

— Praca umysłowa starych ludzi, jożeb wyj - 
dzie bezimiennie, może zrobić pewne wrażenie, 
z imieniem autora, — żadnego. — A  czemu, na 
to mój Sukrat odpowiada :

„Starcom umierać nrleży, wstrętni są młodym
[umysłom'

Tego, co z nimi, wyśmieją; tego, co przeciw, za-
[BijąUfi

Gdyby Mickiewicz w późnym wieku na­
pisał był swoją „Odę do młodości11, ozy zrobi­
łaby jakie wrażenie?

„08ysea“ jest piękniejszym poematem od 
„Iliady14, ale, że, jak mniemają, napisana w sta­
rości, krytyka nazywa ją dziełem drzemiącego 
Homera.

— Najpiękniejszy poemat Huga, (jak nic po­
dobnego nie napisał; „Śmierć szatana14 (po­
śmiertny) jakże przyjęto ? Kto o j im się roz­
pisuje? A  czemu? Bo napisany w starości, 
Dantejskie „Piekło" najwięcej się podoba, choć 
iesi niewypowiedzianie m/sze (jako idea i poe- 
zya) od „Czyśoa44, ale pierwszą część pisał 
młodym

Nie... poezya jest dzierżawą młodych i 
jest w  tem racya: społeczeństwo ogląda się za 
Yagą nietylko słów, ale i czynów, których rę­

kojmi zniszczone siły już nie dają.
... Nigdy ja o sobie nie miałem wielkiego 

■WyoDrażema i oaią moją namiętnością, precen- 
syą może, było wsłuuhiwanie się w  głosy na-

...Są dusze, do którychbym pielgrzymkę 
piechotą odprawił rad, jak do cudownego miej- 
isoa...

...Wiesz co o Jeżu powiem? Ma on takie 
struny stepowe, jakich ani Bohdan, ani Go­
szczyński nie znali... Tkliwa, a mocna dusza, 
widun osobliwy, nad szeroką stepową lirą wie­
trzną siłę zaklęć ma...

...Po zgonie Józefa (Kraszewskiego) ciężko 
mi i uipokoió się nio mogę, jakbądź życzyłem  
mu śrmorci, patrząc na eiągłe konarie; jednej 
chwili nie było, w której by nie cierpiał. Ślrach! 
wszystko było zrujnowane i tylko wolą trzy­
mał się Ziemi — gwałtem żyć chciał...

Z  Warszawy piszą mi, że tam go obra­
biają teraz biedaka, odmawiają zdolności, po­
miatają... Ależ bo my posiadamy osobliwą 
skłonność do pogrzebów! Pookowamy świe­
tnie, a potem na grób naplujemy. Grzebiemy 
prochy i grzebiemy ducha, pro bono jakiegoś 
nowego Zyganta tniLy olbrzyma) i na cześć 
takowego pisząc, świszcząc, wierzgając, wypra­
wiamy hekatombę z biednych stu cieląu prze­
szłości...

Najszczęśliwszym ze wszystkich piszących 
był zmarły Bohdan. Biedy, nędzy nigdy nie 
doświadczył, złości, potwarzy, żółci wściekłych 
i.mij — nigdy. Zdrowie nie opuszczało go 
do samej śmierci, nigdy nio chorował, przyja­
ciół koło szerokie zawsze go otaczało, dobre 
słowo i życzliwość najznakomitszych posiadał, 
dożył 84 loku życia, ‘ nic me tracąc z władz 
umysłowych, a po zgonie prawie że go do apo­
teozy przyjaciele p0di oszą; i czegóż więcej 
życzyć sobie nużna ? Tego chyba, żeby zoba­
czyć sen swój wyśniony. Czego on już nie 
zobaczył—

„ Z  h.teratovs starych nikt mi nie pozo­
stał teraz prócz Aleksandra Chodźki. Jedyna 
to za krajem ligura sery o naukowa, a Klaczko
druga. ,

W  krajU, prooz Małeckiego we Lwo ne,

prawie nikogo me znam la  wielkie to na mnie, 
małego mazura, pany. Poczciwy Kraszewski, 
jeden był bez pyohy. Adam Asnyk — jasna 
to dusza, która ^uży wa swoje siły na niewdzię­
cznej niwie. Hugo Foscolo wyczytał gdzieś 
w statutach bardów skandynawskich, że im za­
braniały mieszać rię Ko waśni politycznych. 
Bardowie śpiewali wp1'* '? '^ ®  i wojnę i. pokój, 
występując w chwilach stanowczych, ale po­
wszednie kłótnie obce mi były. Protagoni storn 
n.e mieszać się du ohóró Co wywalczyli 
w parlamentach Byron, aloo Ąyiktor H ugo? 
Nic. Niech mnsj idą za natchnieniem poetów ; 
ale oni, ptaki górne, ni&ch samotni zdaia kłótni 
pozostają!

...Heysego znałem tir w oryginale, przez 
długi czas bu wiem przebywa1 We Flerencyr i 
ze starym Fransonim, który mnie swoją przy- 
iźnia zasZOSYCał. W bliskich hvl B*rfGnnVa£lijaźnią zaszczycał, w bliskich, był stosunkach. 

Powieściopisarz i poeta znakomity, ale Niemiec 
ze wszystkiemi nlnnawiśoiami niemiookiemi do 
Francuzów i Słowian A  dziwna rzecz, bo po 
za tem natura marząca, poetyczna, pełna sej 
ślicznej fantazyi, do której szczęśliwi tyiko 
mają prawo.

...Nie śmiej się ze mnie, jeśli ci powiem, 
który dziś śpiewak panuje u nas — oto Be- 
kwark, ów, z czasów Batorego.

W  Krakowie —  Bek.
W  Warszawie — Wark.
Jedni beczą, a drud*ą warczą pa siebie, 

a k ied jż Kochanowski zawładnie sercami? K ie­
dyż się pokochają i

...Idźmy naprzód, niosąo każdy światełko 
swoje, baoząc, aby nie zastygło; nie inaczej 
gwiazdy czynią po przepaściach mecios, a 
wszechświat tem trwa i trwać będzie.

Nie myślmy o szczęściu osobisteru, o na­
szym znikomym proohu. Kiedyś tu czytałem 
Bossueta, a jedna jego myśl uderzyła innie 
przeiazącą prawdą.

„...Nie szukaj siebie, bo biada ci- jeśli 
przy końcu wędrówki znajdziesz to, czegoś szu­
kał. Będzie to próżnia, czczośó, zniechęcenie i 
nuda. .u

...Jeżeli ludzie uderzają na ciebie, znak 
to, że musisz mieć skarb ,akiś, który ci chcą 
wydrzeć: serce, wyższość jaką, spokój duszy, 
może uiedbauie o mon.

— Szczęśliwy, komu ubojętną rzeczą to, za 
ozem się św’ at uLege: Znaczenie, i czyja boleść 
osobista krótko trwa, leczona promieniami 
przyjaźni!

—  Kto się za dm tych rodzi, rodzi się jak 
w lesie; a- przecież śwrnt nia idzie w cienie; 
on się prze? las ten przedziera, on idzie przez 
cienie do światła.

—  Ci, co uziś broją, za kiika lat będą gar­
ścią prochu, aia trzeba na to lat stu, o któ­
rych myślał Xerxes; rok, dwa i uleoą z wia­
trem. Ale tymczasem ziemia pęka, a wóz losów 
świata, puszczony z wyżyn, coraz prędzej leci...

Jedyny środek, żeby jeszcze żyć jako ta­
ko jest: pracować, nie tracąc nio z pięknych 
wrażeń z natury i z życia, określić sobie koło 
i w tem się obracać, kocnać, kochać i kochać 
biednych i cierpiących, a resztą niech się fa­
tum przedwieczne zajmuje.

Jeżeli ci ludzie mówią: O tośmy obojętni 
na wszystko, co z zewnątrz przjchodzi, to im 
odpowiedz: Stoicyzm wasz teatralny: to także 
konieczność dania z siobie widowiska, to szar-
mierstwo z bólem, to także gloria. . .

—  Na wszelkie rodzaje suchot ludzie umie­
rają, a na suchoty serca tyją.

— Jestem, jak.m jestem; sto razy na dzień 
lepszym i sto razy na dzi ń gorczym; sto razy 
słabszym i sto razy silniejszym, a wtedy tylko 
szczęśliwy, spokojny, kiedy ręka i głowa pra­
cują zajęte i wtedy tylko, kiedy na chwilę ręka 
przyjazna dłoń moją uśoiśnie, a przyjaciel po­
patrzy na mme, na moje życie, i, nic nie m ó­
wiąc, łzę na oku otrze....

—  Optymizm czy pesymizm? Ani jedno, ani 
drugie, am za różowo, ani za czarno..., Komu 
dzisiejszy stan świata serca nie rozdziera, win­
szuję! Z tego można robić posągi, aie przedmio­
tem do posągu pewno on nie będzie! Kto wątpi 
o wszystkiem, jest samobójcą, zaprzecza bowiem 
użyteczności pracy, która przecież na coś się 
w przysłości przyda, i własnej, niezaprzeczalnej 
działalności ducha. Pomiędzy dwiema cstatecz- 
nościami wszakże wybierając, wolę zbuntowa­
nego pesymistę, niż spokojnego milutkiego sa­
moluba, pokry wi jąoego się piaszczyL.eir uiozem 
nienaruszonej wiary. Ale na pesymistach guand 
meme także ozarny krzyż kładę, są to przyja­
ciele spokoju —  na cmentarzach.

Nie, ani z jednym*, ani z drugimi, ale raz 
tymi, raz z owymi, pod przewodem własnej 

myśli, oświecanej bezpośrednim wpływem tego 
światła, które w ciemnościach świeci. Szczęśli­
wy, kto się w dziecinnej wierze utrzyma, kto 
dzieckiem przejdzie Czerwone morze krwi — 
uchą nogą! Nam trudno się pochwalić tym 

spokojem... O, nam trudno! Dziesięć razy na 
dzień jestem pessymiscą, i dzies;ęó razy prze­
rzucam się na spokojny obszar ufaośo_. Na je ­
dnej tedy łódce jesteśmy, tylko, że ia ostate­
cznie nie tracę z serca nadziei dobic.a do brze­
gu, zwyoięż-nia fal burzliwych, może dla tego, 
że jestem blizki końca..

— Kiedy chmury ciągną, a deszcz siecze, ja­
koś nam lepiej: myślimy, że, jeśli nie ludzie, 
to natura z nami współczuje. Złudzenie! Ale 
dobre i to. Na odkryłem niebie chcielibyśmy 
widzieć twarz ojcowską, pociesząjąoą mu'luci- 
wą. Ale wypatrz i wypłacz oczy, nic nie zoba­
czysz — błękitna przestrzeń powietrza & sa nią 
czczośó i oto „łan. A  gdzież B „g  ? _ W  sercu, 
w koohającem serou i w ogromnej karmom, 
bytów...

—  Prawdziwy poeta nigdy się nie doozeka 
ani łaski s&lonow, ani pokupu u żydów, ani 
błogosławieństwa jezuk ów. Md; w .e jca  anaroni- 
stów, ale będzie połyka łzy w  ciszy, uśmie­
cha jąo się do świata

— Mądrzy my nad w*ek swoj, uczeni, a bez 
miłości, be2 du3zy; jak filozoficzna k ążka 
pierwszego lepszego niemieckiego fabrykanta 
nioi dyalektyoznyoh —  a to strach!

— Kiedyś czytałem w jednem Rfwue pary- 
skieru opowiadanie o Ameryce, w ktorem autor 
przytaoz następujący dyalog między nim, a 
małem dzieckiem w Nowym Jorku.

— Kochasz ty  ojca?
— O, bardzo !
—  I jakże to bardzo ?
—  Jak pięć dolarów.
—  D obrze! A  matkę ?
— O, matkę, to więcej niż siedm dolarów!

Otóż czasy są takie, ze wielu i dla wielu
rzeczy, nn  opłaconych złotem, tak uozuoia swo­
je  taksuje.

—  Czj złych, „zy dobrych w.ęcej ?... Ej, 
więcej dobryok! A le złe w cezy skacze, serca 
rani, obraża uczuoie, mvśl buntuje, znieofięoa
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mików w Pradze. Zdaniem mówcy należy z a - . Pragi W obec tego żąda wieo, aby natychmiast 
stanowię się, czy wobec tego nadal Niemcy | zniesiono ustawowo nieuzasadniony policyjny 
mają uważać Pragę za stolicę kraju. Celem j zakaz noszenia barw burszowskich na ulicy w 
zjazdu jest obmyślenie środków do ochrony po- , stolicy kraju, zamieszkałego przez dw :e naro- 
siadłcśni niemieckiej, która na wieki niemiecką dowośoi. W ieo niemiecki pochwala uchwałę o-
pozostać musi.

Przemawiał następnie rektor uniwersytetu 
Uibrich i rektor niemieckiej politechniki w Pra­
dze Mikulascbek. Imieniem studentów niemie­
ckich z państwa niemieckiego zabrał głos stu­
dent Hetsch z Lipska, zapewniając, że jego ko­
ledzy wyoiągają w  duobu prawicę do uciśnio­
nych swych druhów. Kand. med. Brecber prze­
mawiał za oderwaniem się Niemców od Pragi. 
Inny student domagał się utworzenia drugiego 
niemieckiego uniwersytetu w Czechach, zanim 
to jednak nastąpi, należy uczęszczać na uni­
wersytet w Pradze W  końcu powzięto rezolu­
c ję , zalecającą posłom niemieckim, by natych­
miast rozpoczęli ^starania o przeniesieni© nie­
mieckich wyższyoh zakładów naukowych z Pra­
gi. na inny punkt terytoryum niemieckiego w 
Czechach. Jednakże aż do chwili uwieńczenia 
tych starań skutkiem, wytrwać mają studenci 
w Pradze, pod warunkiem, iż zagwarantowane 
im zostanie swobodne wykeny wanie praw i przy­
wilejów studenckich.

Poczem przystąpiono do dyskusji nad za­
kazem noszenia barw burszowskish Referent 
*tud. Kungo i kilku innych jego kolegów prze­
mawiali za tern, by strejkować aż do chwili 
cofnięcia zakazu i wezwać młodzież niemieeką 
innych także uniwersytetów niemieckich do 
streikowania. Prof. Rabl radził dobrze zasta-

byó

negdajszego wiecu akademickiego, aby chodze­
nie na wykłady rozpocząć dopiero po zniesie­
niu wspomnianego a nieusprawiedliwionego za­
kazu, Również zgadza się wiec, wobec nieu­
stannych prześladowań, na jakie są narażeni 
studenci niemieccy ze strony ludności ozeskiej 
Pragi, z dalszemi uohwałami wiecu akademi­
ckiego, tj. z dążeniem wszelkiemi siłami do 
przeniesienia uniwersytetu praskiego do które­
goś z miast, znajdującyoh się w obrębie nie­
mieckiego terenu językowego, ponieważ wobec dnie obejrzeć towaru 
istniejących stosunków i fanatycznej nienawiści Najcięższą jedna
ludności czeskiej Pragi do studentów niemie­
ckich, oraz wobec braku odpowiedniej silnej o- 
brony ze strony rządu tylko przeniesienia nie­
mieckich szkół wyższych może im zapewnić 
egzystencję i rozwój w Czechach11.-

Wiedeńska Sonn- und Montagszeitung dono­
si, źe już w ciągu bieżącego tygodnia ukazać 
się mają zmienione rozporządzenia językowe.

szlakowanego gatunku. Ileż to razy się zdarza 
np., że domokrążca narzuca jakąś „ś’ icznąu 
resztkę aksamitu, kilka metrów fabrycznyoh 
koronek i t p. —  w których, gdy oszust już 
uwija się w innej dzielnicy Lwowa — bńdna 
gospodyni dostrzegła brzydką skizę lub dziurę, 
wygryzieną przez mole Trzeba bowiem w ie­
dzieć, że tacy „kupcy1 najchętniej wpadają do 
domów o zmierzchu, albo też wypytują się 
u sług i stroi ów, czy w domu jest jaka starsza 
osoba; jeśli tak, to nie wchodzą do pomieszka­
nia, bo lepszy interes czeka ich wtedy, gdy 
zastaną młodą niedoświadczoną gospodynię, 
która ani nie zna wartości rzeczy, proponowa­
nej do kupienia, ani też nie ośmieli się dokla-

s 3 m a ..
(Dokończenie 14 posiedzenia z 29 sfyczma)

Po załatwieniu sprawozdania komisyi 
administracyjnej o wniosku p. Sredniawskiego 
co do pocztowych giełd pracy, przyjęto do wia­
domości sprawozdanie o krajowej szkole śre­
dniej gospodarstwa leśnego. Kom i-ya gospodar­
stwa krajowego zaproponowała nadto uchwale­
nie następujących rezo lu c ji:

Najcięższą jednak plagą dla publiczności 
pomiędzy domokrążcami są handlarze nafty. 
Zrejesfcrujmy wszystkie wypadki eksplozyi na­
fty, wszystkie wynikłe stąd poparzenia, kale­
ctwa i zgony, a przekonamy się, że wypadki 
to zdarzają się najczęściej w  domach najuboż­
szych. Ilekroć dziennikarzowi przychodzi do­
nieść w gazecie o jakimś wypadku z naftą, 
tyle razy pasuje się ze sobą, aby nie wybuch­
nąć całą siłą oburzenia na lekkomyślnych lu­
dzi, którzy mimo codziennych niemal przestróg 
i odstraszających przykładów, wciąż jeszcze są 

j niedośó ostrożni i opłacają niedbalstwo swe 
| stratą materyalną, lut; co gorsza długotrwałą 
{ chorobą własną i rodziny. Ależ trudno tu obu- 
i rzać się na tych biedaków, walczących bez 
! ustanku z ogromnym niedostatkiem, i zaafer - 
\ wanych woiąź jedynie troską bodaj 
i kawałek chleba.

Ozy więc może oi wiecznie skłopotani

o ruchy

 ̂ \ biedacy dlatego padają ofiarą eksplozyi, źe nie
?- dość ostrożnie napełniają lampy nafta? Wcale

barw burszowskich. Rabla poparł prof. Rost-
horn, wystąpił natomiast przeciw tej radzie po 
set Wolf. Po co czekać na zamknięcie Sejmu?

nowić się, ozy uchwały, jakie mają być po­
wzięte, wyjdą na korzyść uniwersytetu i tech

pro wadzi^ d^prak Woźnych rS u lta tó w f’ dlatego . V  Sejm wzywa rząd , aby przepisy o oo- ■ do4ó osfcroźnie napełniają lampy naftą? Wcale 
mówca radzi Wprzód postawić rządowi ultima- j wiązujące co do kwalifikacji wymaganych do n ie , I  0ni bowiem słyszeli o strasznych wy- 

tym duchu 'iż studenci wznowią uczę- i eępammu n aza  rządco w basowych zmienił w tym \ padkaeh poparzenia, np. wskutek rozlania na- 
y t f Ą j ,  H U  rząd z ch w il, odro-1 k rw iw ,, , f  k lcl,ni, nalewania do p l o n u j  lam p, i

•zsnia Sejmu czeskiego zniesie zakaz noszenia szK0!{y  g->. poaaratwa _ lesowe^o mogU »yo ao fcak dalej.
d => - - -  puszozeni do składania tego egzaminu i mieli Przyczyną liozuych i częstych nieszczęść

możność składania go nie w Wiedniu ale we .< w domach najuboższych jest zawsze głownia 
Lwowie. 2) Sejm wzywa W ydz:ał krajowy, aoy | sama nafta. Biedak stara się kupić wszystko 
przygotował projekt i _ kosztorys rozszerzenia i j ak najtaniej. Gdy tedy domokrążca przyniesie 
budynku sokoły lasowej i przedstawił odnośne j c|q don) u nsfo^ i sprzeda uibyto białej nafW 
wnioski na najbliższej sesyi sejmowej. 3) S ą jm jpói i ltra, za sze^  jub 8iedm ceiltów, a do tego 
wzywa W ydział krajowy, aby wydzierżawił za j odrazu wieje do lampy, to oczywiście biedak 
odpowiedniem wynagrodzeniem do użytku szko- bardzo rad jest z tego, bo zapłacił o trzy centy 
ły dwa do trzech morgów w lesie Winnickim - 3 -  - -  • -
na celo urządzenia szkółki i różnych doświad­
czeń niezbędnych przy nauce teoretycznej, 
oraz aby tam postawił małe schronisko, mają­
ce rłużyć profesorom i uczniom w czasie w y­
cieczek.

Odnośne wnioski przedstawi W ydział kra­
jow y  na najbliższej sesyi sejmowej.

objawu, przychodzi autor artykułu do wniosku. ' który polecił adjunktowi sądowemu Mierzwiń-
że u nas za wiele jest ludzi „do wszystkiego“, 1 skieinu natyohmiast pojechać do Dawidowieza«  ̂ KiX 1---   A l,, . -I I,a za mało takich, którzyby się mogli poohlu- j i drpóty śledzić i badać, aż Karmelinównę ed- 
bic jakiemś specyalaem wykształceniem. Poszu- | najdzie. Ujęty tą gorliwością sędz'ego Karmę- 
kuje się u nas posad ale nie poszukuje się pra- i;nj  ofiarował p. Turzańskiemu 40 złr., które
oy. Pierwszym powodem tego objawu jest, zda­
niem autora, panujący u nas ogólnie brak chęci 
do pracy w jakimś zdecydowanym k erunku i 
poczucia obowiązku Jest on częścią wrodzo­
nym, częścią zaś wynika z wychowania. W re- 
zoio moźnaby go w jakiejś części przypisać i

Turzański coprędzej schował. Mierzwiński po­
jechał i z listów, znalezionych u Dawidowi- 
cza, dowiedział się , źe dziewozjua umieszczo­
ną została w jednym z klasztorów w Krako­
wie. Doniósł wieo o tem zaraz Karmelinowi, 
a ten fak się tą wiadomością ucieszył, źe Mierz-

brakowi zakładów naukow ych/któreby przy- ; wińskiemu. który się u niego zatrzymał na no- 
gotowywaiy do jakiegoś specjalnego zawodu. 0feg, włożył w nocy do kieszeni kilka dziesią- 
Ale zwalać, ja to się dzieje zazwyczaj, całą tek Mierzwiński znalazłszy nazajutrz pienią- 
wmę na ten brak jest zdaniem autora nieslu- . dze, oddał je Karmelinowi, nie, chcąc ich pod 
oznością. V* ykazując, źe i u nas pomimo tego , żadnym warunkiem przyjąć. Ź Iziwił się tem 
braku ogolnego. można by się praktycznie wy- mocuo Karmelin i rzekł: „Inni z ręki biorą, 
kształcie, podaje autor niektóre  ̂ powody dla s a pan nie chce brać podanego delikatnieć 
których się to nie emuje i tak pisze: | p 0 przeprowadzeniu śledztwa, puszczono

Prawią, że u nas panicz, poświęcający się ku- { aresztowanego chwilowo Dawidowieza na woł- 
piectwu, konieczni a musi kształcie się w akademii; j ność, a wskutek tego Karmelin narobił'hałasu, 
pracowanie w handlu uchybiałoby godności wielmo- obawiając się, że Dawidowicz zabierze Karmeli- 
źnego czy też jaśnie wielmożnego panicza. A jednak j nównę i ucieknie z nią do Ameryki. Krzyczał

r-i ̂  J _łlł n  hTr oi o  ri o  uf i m  a A  łl.. i • t-r ■■ ■ -i -T «gdybyśmy urządzili ankietę, aby się dowiedzieć ilu j więc ’ Karmelin, że sąd go rabuje, żądał od 
przedstawicieli najwybitniejszymi handlowych firm 1 p Turzańskiego zwrotu owych 40 złr,, ale — 
zagranicznych w Hamburgu, Lubece, Antwerpii, j j ak zeznaj g^zia  —  wreszcie machnął ręką i 
Hullu, Hawrze i t. d , wycierało ławki audytoryów uc:ekł. Rozpoczęła się więc gonitwa p. Turzań- 
abademii, przekonalibyśmy się zapewne, źe jest to j skiego za Karmelinem, aby mu pieniądze od* 
procent bardzo mały. Zagranicą bowiem kupiectwo dać, ale Karmelin woiąż machał ręką l wciąż 
jest uważane, za zawód par exc-llence praktyczny, uciekał. Karmelin natomiast wraz z świadkami 
w którym nie za pomocą wykładów z katedry, lecz j twierdzi, że listownie żądał zwrotu 40 złr., a 
za kantorem w handlu najwięcej można nabyć wia- także wysłał po nie do «ądu swojego syna. 
domości. Nie myślimy występować przeciwko szko- Ostatecznie po usilnych zabiegach ze strony 
łom handlowym, przyswajającym kandydatom do za- Karmel i na, Turzański oddał pieniądze, ale rzekł 
wodu handlowego dużo pożytecznych dla ni h wia- j przy tem, że Karmelina będzie to kosztowało 
domości; ale one nie wystarczają, one nie dają nie- . wląeej niż 100 złr. Turzański tlómaczy, że po- 
zbędnego w handlu zmysłu praktycznego, który j w iedz:ał to w tym sensie, iż Karmelin wyda 
kupcy zagraniczni nabywają w kantorze sprzsdaw- j na odzyskanie córki więcej niż 100 złr. Zapy- ! 
czym, udając się do wielkich nadmorskich czy za- j tany przez przewodniczącego rozprawy, dlacze- 
morskieh plaeów handlowych dla bardzo ważnego j g 0 0 ucieczce Karmeimgwnej nie doniósł pro-

W o lf  jest eo najwyżej za czekaniem na odpo- 
wisdź rządu do przyszłej środy. Z przestrogą 
wystąpił rektor Uibrich. Solidarność prifeso- 
rów ze studentami dopóty możliwa, dopóki 
uohweły nie wyjdą po za ramy legalne. Czy 
zgromadzeni mogą wziąć na swe sumienie los 
stypendystów, którzy w razie strejku potracą 
zasiłki? Prof Hiippe i Ginzl wolą energiczne 
postępowanie bez oglądania się na następstwa. 
Większością 3/« uchwalono rezolucyę, zaleca- 
jąoą studentom, by zaniechali uozęszczania na 
wykłady, jaśli do godziny 12-toj w południe 
w poniedziałek nie zostanie aniesiony zakaz 
noszenia odznak burszowskich. Na tem zebra­
nie skończono. Wieczorem odbyła się ilumi­
nacja  miasta i komersy. Delegaci zabrania ro­
zjadą się po uniwersytetach niemieckich w A u- 
stryi dla propagowania strejku.

W e wczorajszym wiGcu Indowym w Li- 
tomierzyoach wzięło udział około 500 osób, 
przeważnie burmistrze i wyborcy z okolicznych 
miejscowości. Z posłów byli tylko dr. Funke i 
W olf. Obrady trwały dwie godziny, a w toku 
ich uderzano namiętnie na namiestnika hr. Cou- 
danhovego i burmistrza Pragi Podlipnego. W olf 
oświadczył, iż posłowie niemieooy i naród nie- 
miecki będą wszystkiemi siłami popierali stu- j 
dentów. Niemcy uie dadzą się nigdy użyć jako j 
nawóz kulturny dla slawizmu. Należy postępo- j 
waó radykalnie, a Nićs&cy pcwinui p o™ o . 
łió na to, aby <ich nadal traktowano w sposób j 
dotychczasowy i powinni wspólnie wytrzymać 
wszelkiego rodzaju ataki.

Uchwalono w końcu następującą rezolucję: 
„W iso niemiecki w Litomierzycach wyraża 
swoje najgłębsze oburzenie z powodu nap*ści i 
gwałtów, dokonany, h w ostatnich czasach przez 
ludncść czeska Pragi na studentach niemieckich

dla handlowca rozszerzenia widnokręgu i nabycia i kuratoryi, odpowiedział-TurzaAki, że miał "już 
azerszyoh poglądów. j tyle dochodzeń dyscyplinarnych, iż bał się już

Mniej więcej to eamo można powiedzieć o pra- j jakichkolwiek styczności z prokuratoryą.

mniej od przeciętnej oany sklepowej, a i nie j 
potrzebuje wydawać na flaszkę, która ohoć ko- S 
sztuje centa lub dwa, ale mogą ją dzieci stłuc, I 
przytem i naftę wylać. Dobrem jest wreszcie | 
to rozumuje człowiek ubogi —  że nie po- j 
trzebuję po naftę ani sam chodzić do sklepiku, 
ani żony lub dzieci po nią posyłać, jest więc 
nawet zaoszczędzenie obuwia. I  potsm dopiero.—  -j- jjLuwet zaoszczędzenie uuuwia. r potsm uuproiw,

P. Edward Jędrzejowicz me pochwala za- gdy nafw  w iara?if> eksploduje, dziwi się dla- 
miaru komisyi gospodarstwa krajowego, która cargo xnu się to stało. Tłumaczy sobie naiwnie: jj 
dąży do tego, ażeby do szkoły przyjmowano i pem ,0 zanadto podkręciłem, albo knot był nie- 1 
kandydatów dopiero po odbyciu jednorocznej , dopasowany do maszynki.... Tłumaczenie na- j 
praktyki w gospodarstwie leśnern. Wniosków < iwr,6 aje pospolite
komisyi bronił sprawozdawca p. Zamoyski, pc- < Gdyby s; jednak taki biedak zastanowił i 
ozem uchwalono je  bez zmiany j nad dlaczego nafta kupiona u domokrążcy ‘

P etycję  gminy miasta Zatora w sprawie jegfc tań od sklepowej, gdyby poszukał
rekonstrukcji drogi Krajowej Zator-Sucha w Za- tej\ óżui / 0 d o U a d iia łb / się" że n iż - ,
terze przekazano W ydziałowi krajowoenu do j cena'Jzdob zez domo^ 4J  t iko
zbadania i przedłożenia projektu tej rekon-1 tflm Ż0 naft / prz/ ;k]' ‘  0 łatwiej wybu- \
strukcyi na najbliższą] sesyi. -  P etycję  repre-|oll - 0 Ą  /  jaki J f ób J zychodi  doJm o. J
zentaoyi powiatu Cieszanowskiego o udzie-j k^  * do ]qj tołwaru i^ ia czsg o  go tak i
lenie_ 7o°/0 subwenoyi na budowę drogi powia f . U*- snrzadaie • ?
towej Oleszyce-Dzików stary-Cowków odstąpio- I ^ , .
no W ydziałowi krajowemu do uwzględnienia i j Przerannowane odpaaki oleju naftowego i
udaialepiii subwencji w wwsokośd 60%  'rz«- | silne], wybuohowej benzyny, .pozostałe, po d e -5
ozywistych kosztów / Również Tfydźm to^i kra- ; ZWLly niezapacacj/^eKuialłoi zaKupuj j
jowemu do załatwienia odstąpiono petycję re. j w.aestylarmaon bardzo tamo i preparują po : 
prezentacji powiatowej w Chrzanowie o odpi- .kryjomu naftę, tafr zwaną merkantylną Prepa- 
sanie zaleełego ozvnszu dzierżawnego z m v t ! raL te?> zawierający. ciężkie oleje naftowe i

Denzyuę kosztuje owych „fabry

cy w przemyśle i fabrykach ; biegły, wykwalifiko­
wany ślusarz zwykle cenniejszą dla fabryki, a przy­
najmniej częściej poszukiwaną jest siłą, niżeli technik 
z wykształceniem przeważnie naukowem, a iluż to 
młodzieńców z takiem wyrobieniem praktycznem 
znalazłoby zupełnie odpowiednią choćby do wyższej 
skali wymagań płacę, gdyby im się chciało prze­
chodzić przez kilka lat twardej szkoły praktycznego 
przygotowania.

Nie wyobrażamy sobie wcale, abyśmy w po­
wyższych uwagach wygłaszali jakieś nowe poglądy. 
Te same zdania po tysiąc razy zostały wypowie­
dziane, ale, niestety, ludzie za mało o nich pamię­
tają, i to głównie w kołach inteligancyi zarówno 
wiejskiej, jak miejskiej. Jak rzadko się zdarza, aby 
młodzieńca z tych kół, gdy nie można go prze­
pchnąć przez klasy, oddawano na drogę praktyczną, 
czy to cło handlu, czy do rzemiosła; skoro nie mo­
że zostać inżynierem, prawnikiem lub lekarzem, już 
od wczesnego wieku syna wszystkie usiłowania ro­
dziców skierowane są ku temu, aby chłopca gdzieś 
wpakować do biura, w nadziei, że tam dalej posu­
wać się będzie.

Może istotnie posunąłby się taż, gdyby choć 
miał poczucie obowiązku i dobrą chęć sumiennego 
spełniania tej pr&cy, jaką zastania. Ale kto zaa sto­
sunki za granicą, mianowicie w Niemczech

r o n i k a.

we

Lwów 31 stycznia. *
Rada pcw atOW:! lwowska na oatatniem swew

posiedzeniu uczciła w godny sposób zasługi bwego 
marszałka, p. Dawida Ahrahamowicza. Senior Rady, 
dr. Walery Wajgart z Podlisek Małych w gorą­
cych słowach podniósł ośąjnastoletnią wydatną pra­
cę p. Ahrahamowicza na czale reprezentacyi powiatu 
lwowakiego, nadmieniając, że do chwały, jaka mu 
się stąd należy, przybyła nowa, zdobyta mężnem 
zachowaniem się p. Ahrahamowicza w wiedeńskiej 
Radzie państwa. Przemówienia p. Waygarta wysłu­
chali członkowie Rady stojąc, poczem na cześć swo- 
go prezesa odśpiewali „Maohaja lita11. P. Abraha- 
muwicz serdecznie podziękował za ten życzliwy 
objaw .uznania.

Sltlb p. Apolinarego Teodorowskiego, c. k. u- 
rzędnika Namiestnictwa z panną Olgą Towarnicką 
odbył się 15 stycznia b. r. we Lwowie.

W  czwartek 3 lutego odbęlzie się o gedz. 10 
rano w kościele 00. Zmartwychwstańców we Lwo­
wie ślub p Eweliny Syroczyńskiej z p. Antonim 
Gosiewskim, właścicielem dóbr ziemskich w Króle­
stwie Polakiem i dyrektorem cukrowni w gubernii

Erancyi i w Anglii i porównywa je z naszemi, ten ! kijowskiej Młoda para wyjeżdża po ślubie do War- j 
właśnie pod tym względem poczucia obowiązku i f szawy. 
cbęci do pracy sumiennej do strasznie pesymisty-! h

sanie zaległego czynszu dzierżawnego z myt 
w sumi© ‘2715 zł., przyczem polecono odpisać j wybuchową”  aU LLlŁO  t l i  Ł V  U l  y  AfZiCjLLL LID 1. CAjlA U. A' U* X lJACttik; J ,  . w u * 1 * *> 1 * i 5
tylko 1500 z ł, a resztę 1215 zł. rozłożyć do kanhow <? wie,le aniżeli nafta, kupowa- j
spłaty w trzeoh ratach. j na P/zez. kupców w rafineryi,^ Nafciarz uczoi- }

Jeszcze
iuanosc czesKa jrrugi dziełowi braiowem
-  i domaga się, aby rząd zapewnił zupełną n ° J zeX > ia

rabttBii. I rV  • • i i i i  »
trzy inne sprawy odstąpiono W y - ! f / P laf  m ®mal d / a W Y  za naftę co 

iowetnu do zbadania i ewentual- ) krykant nafty merkantylnej. Płaci dalej ozy:

obrorę nieogran.czouej wolności narodowej, jak
również poszanowanie statutowych praw aka­
demickich i wolności niemieokich studentów

nego przedłożen ia  Sejmowi odpowiednich wnio- j 
oków a miannmma- DatVCV9 komisvi klima- I datKl

fa- 
ozynsz

za lokal na składy i kramiki i rozmaite po- 
na rzecz państwa, kraju i miasta W obec

pracy sumiennej do strasznie pesymisty- \ Konkurta rozpisują-: Rada powiatowa w I  
c^nych dla nas musi dojść wniosków. - j aku na posadę sekretarza Rady z płacą 1000 fu

T/‘». giruowa Tnlod-denicn. czy to w inrtytncw. i ? prawem do cetc-ech ni cci .->1 cal po 100 'd Twm;d 
czy u przedsiębiorcy prywatnego, solida yznje się | do końca lutego. — Wydział krajowy na jeden pi 
po prostu z interesem czy to insiytueyi, czy osoby, sag w kwocie 200 zł. z fundacji ś/p. La. Tomasz 
której pracę swoją poświęca, To samo wyrabia \ Kiołbusiewicza, rz. kat, plebana w Dzikowcu, dl 
w nim chęć do pracy i gorliwość, która nawet j panny lob - wdowy, katoliczki, krewnej fundatora, 
przy braku uzdolnienia ẑ  danego osobnika robi siłę j Termin do 30 czerwca. — Szkoła zawodowa prze- 
cenną, dla każdego pożądaną, a więc szanowaną, mysłu drzewnego w Kołomyi na posado zawodr 
nie popychaną i wypychaną. go nauczyciela rysunków wolnoręcznyoh r-

U nas, niestety, aż nazbyt, często jest prze- , zawodowogo Termin do 15 lutago 
ciwnie ; pracownik już dla tago samego, źe szef i Uczczenie zasług nauczyciela. Z Rygu 
jego, osoba zbiorowa czy też pojsidyńcza, słusznie i szą: Brzez 38 lat pracował przy tutejszej szkole

s k ó w , a  m i a n o w i c i e : petyoyę komisyi klima- | n ie w y b u o h o w a  1 w y ma§ a °<ł n ieg °  Pracy> w idzi w  n im  w roga , za - p . J a n  K on op iń sk i i  w y ch o w y w a ł 'p o w ie /z o a ą  sob ie

^  t,  1_ • * ? niolmrnoaTmnDTOOłn

do czynu, a to są wszystko owe nieodpuszcza- 
n« winy przeciwko Duchowi... Dobre jest za­
zwyczaj slab©, nieobronne, więa kryje się, więc 
go i nie widać tyle. Daleko dopiero ed źródła 
wynika wspaniała rzeka pochodu ludzkości, 
z tego, co dobre, poozęta w ukryciu...

—  Zdarzają się du«z3 poozciwe ale słabe i 
dające się porywać ogólnemu usposobieniu tak 
dalece, ie, spostrzegając ich lekkość, ani się 
powitaniem ueieszyez, ani pożegnaniem zasmu­
cisz...

— Kiedyś komuś, już i nie pamiętani imie­
nia, napisałem był czterowiersz, który tu powta­
rzam :

p etycję  Towarzystwa'przemysłu cukrowniczego ' niekoncesyonowauy domokrążca, uchylająey się
z Przeworska o przyspieszenie budowy kolei ■■ 0 wszelkich ciężarów Pu 1<:;znyo , ,

i RadV nowi-. I Ogoł n:e zna tych taj m ko w i w  doorei

Jeżeli to już znane z życia i z powieści,
Żs, kto szuka radości, znajduje boleści,
To i czemuż taj prawdzie nikt nie czyni zadość, 
I nie szuka boleści, żeby znaleźć radość?

— Są łzy, w któryoh jest iyeie, kiedy w 
śmiechu nieraz śmierć i trut grobowy. I  są 
zwątpienia, w któryoh jsst więoej wiary, niż 
w  tysiącach modlitw, klepanych przez dew o­
tów bezmyślnych. Niedostępność najwyższych 
cichych fcolów jest oraz niedostępną dla ogółu 
doskonałością bóstwa w człowieku.

— Arcydzieła wielkich mistrzów, biblioteki, 
lasv książek — to dużo, ale to nie wszystko 
dlt kogoś, komu zaczarowała duszę sfera so­
snowych laiów ziemi nieurodzajnej, śniegiem 
zawiana, zadymiona, smutna. —  rób, co ohoesz, 
ani się z tego wyzwolić! Odpędzaj czary, za- 
przysięgaj, na nio — i tak aż do skonu Już 
cię am obeliski, ani marmury, ani palmy nad-

Przeworsk-Dynów i petyoyę Bady powiatowej i . Ogół nie zna tych kow i w  dobrej 
prsemyślańskiej w sprawie budowy linii kole- \ wmrz9i w chęci zaoszozę z ia pieniędzy, bu- - 
jńwej z Rohatyna do Zadwórza. Vmiam aetath Pu!9ł coraz więcej nafty wybuchowej u domo- 
udzielono: Dr. Alfredowi Biegelmayerowi, dy- W c o w  Ci mesumiemu handlarze, wyłamujący

i borze. Adolfowi hr. j S!(ł ? Pod uwaSj władz; rozmnożyli
i  ' ■ t t t  f a r m iP J S f i ia  GO  f.«>rr/'* c f n n m a

wiązek przyczyniania się do tego powodzenia, ddaje f pragnął juduak zasłużonego spokoju a ustępując 
mu się, że pracodawca pragnie go wyzyskać i że | z zajmowanego stanowiska uprosił tutejszego ks. 
głównem jego zadaniem pracowanie nad tem, aby ; proboszcza o mszę św. dla podziękowania Bogu za 

no., m-rrwahno. a trjan m"'v' i wgpjera-r,ie g0 radą swoją w długoletniej pracy. Po

rektorowi szpitala w Sam uo» u  „  J - ,  - -J  -w mieście ńaszem do o . ........ , _
i Franciszkowi' Ryszardowi j fcoc?£ł. zaciętą walkę konkurencyjną z handU-

Łosiowi, asystentowi manipulacyjnemu W y - ! się już w mieście naszem ao tego stopnia, iż
działu krajowego -  ------ —-------* . . . .  . .
Wernerowi, oficjałow i szpitala św. Łazarza i r7‘ami konoesyonowany ■ 
w Krakowie i na tem wyozerpano porządek j Stosunki pogorszyły się, zwłaszcza, odkąd 
dzienny. j się do domów zamożnyoh domokrążcy wcisnęli,

W  końcu odozytano następujące wnioski j torując sobie do nich d.rogę konszachtami ze 
i interpelacye: wniosek p. Krzysztofowicza j służbą. Służąca, aby zynkac kuka centów, ku-
o wezwanie rządu, aby kontrakt o dostawę j puje naftę u domokrążcy, wbrew poleceniu pa- 
mięsa dla wojska we Lwowie, apływająoy w r. j ni domu, za oo domokrążca świadczy służącej j 
1900, a przynoszący szkodę krajowej hodowli j rozmaite „.grzecznośoi", bo kupuje u niej p rze -: 
bydła, nie został przedłużony na dalszy prze- i noszoną garderobę, nie zawsze do niej należą- j 
ciąg 6 la t; wniosek p. Pot oczka o wezwanie j cą, otwiera jej kredyt, i nastręcza „lepszą” p o - ' 
"Wydziału krajowego do ponowienia kroków, \ sadę. A  gdy pewnego wieczora, nafta, sprzeda- * 
celem wprowadzenia w życie sądów rozjem- j na przez domokrążcę, W buoiirde i narobi w d o - ; 
czych ; interpelaoyę p. W ójcika do komisyi j mu popłochu i niftszczęśoia. służąca, zapytana j 
rządowej o zniesienie rewersów demolaoyjnych j przez panią, gdzie kup da naftę, odpowiada: | 
w krakowskim, przemyskim i wielickim powie- j jakiś źydek ją przyniósł/ i aby domokrążcę od ] 
c ie , tudzież interpelacyę p. Krempy o zsła i ewentualnej odpowiedzialności zasłonić, daje i 
Swienie rekursu wniesionego z powodu wybo- | mu co prędzej znać o zaszłym wypadku, a on 
rów do rady gminnej w Glinniku pow. Rop 5 oczywiście już się w tym domu więcej nia po- 
czyckiego. każe, natomiast wysyła kogoś z rodziny li/j

wspólnika, byle tylko nie dopuścić, by  w 'do­
mu. który r;zpoczął już kupować naftę u do­
mokrążców, znalazła się znowu nafta sklepowa.

się nie dać wyzyskać,_ a więc pracę swoją zreduko­
wać do możliwego minimum. Zapału, zamiłowania 
do zajęcia, któremu się dany osobnik poświęca, taki 
pogląd nie daje. Cóż wtedy dziwnego, iż pracoda­
wca stara się pozbyć podobnego współpracownika, 
gdy tylko ma nadzieję pozyskania lepszego.

mszy tej, która się odbyła dnia 26 b. m. pożegnał 
się nauczyciel serdecznie za- swą dziatwą wobec 
miejscowego duchowieństwa, nauczycieli, burmistrza 
i wielu innych osób, które ceniły jego zasługi. Na 
drugi dzień odbył się w sali szkolnej na cześć ju-

Dziwią się u nas niektórzy jednoczeniu wielu bilata wieczorek pożsgualny, na którym były osoby 
urzędów w jeduym ręku. Jest to niewątpliwie nie- ze wszystkich warstw. Jubilatowi przysłał swoje 
poźądanem; ale czyż tego samego zjawiska nie błogosławieństwo arcypasterskie tarnowski biskup 
obserwujemy tam, gdzie chodzi o pracę wyłącznie ks. Łobos. Takich nauczycieli, którzy na takie u- 
obywatelaką. Widzimy, źe najrozmaitsze czynności znanie zasłużyć sobie potrafią, daj nam Boże jak 
na jedne pakują barki, bo ludzi, którzyby je chcieli najwięcej !
podjąć i należycie umieli spełnić, jest niewielu. ! Wyścigi na lodzie. Wczoraj odbyły się na 
Gdy chodzi o płacę, mianowicie cokolwiek lepszą, ' torze Towarzystwa łyżwiarskiego we Lwowie na 
znalazłoby się pewnie dużo na nią amatorów, ale stawach panieńskich wyścigi, ale w niepomyślnych 
na spełnienie połączonego z nią obowiązku jest mało j warunkach, ponieważ z powodu odwilży lód był 
chętnych i wykwalifikowanych. ! bardzo miękki i łyżwiarze nie mogli rezwinąć całej

Za granicą można spotkać się z nadmiarem j swojej siły. Pierwszym biegiem był bieg zachęty, 
podaży pracy, e nadprodukcją ludzi, specyalistów { który wynosił dwa okrążenia toru (500 m.) Pierw- 
w danych zawodach, TT 
nej w tym

piauy, ł muoi, ojjaLyanauow { iłiory wynosu uwa omrązema toru (.ouu m.) rierw-
ch zawodach, U nas konkurencji nadmier- j szy przybył do mety O/kar Łoziński, który prze- 
tym kierunku nie ma, jest tylko nadmierna j strzeń tę przebył w 1 m. 35 sek, czas stosunkowo

Hanfel f bnośny naftą
W  wielkiem mieśoie wszelki handel obno- 

any — z wyjątkiem handlu mleczywem — jest 
nieusprawiedliwiony i można być pewnym, że

współubieganie się o po3sdy, 
najmniej kwalifikacyi i pracy

na kcóre trzeba jak

Z izby sądowej

n;e,morskie, ani pomarańcze nie cieszą, , -.
Wspominasz nędzę dzieciństwa swego jak ■ handlowi prowadzonemu w sklepach i kramach, 

rozkosz, tak wielką, że oi cd niej seroe pęka. | Handel domokrążny krzywdsi kupców jawnych, 
— Choćby zostało tylko kółko z kilkorga i odpowiadających swą firmą, uchyla się od pła- 

żyjąoyeh dla idei złożone, to duch nie zginie, j oenia wszelkich podatków państwowych i do-

Aby utrudnić domokrążcom szkodliwą ioh 
działalność i wziąć w opiekę adrowie i mienie

JLŁAO (A 3  t li CU VT p t u j  A Ł  VT 1 * * i-y  *  *** —  — ■ —~ ^  ̂  v  ^  v  «? y  7
, konsumentów idących na lep niższej ceny, p o -" 

obnosioiel czyli domokrążca uprawia „nieczysty ] trze ba pr zedawszys*k:em, sżeby sowicie wyna- 
intereTa, a kupujący robi „interes z ły “ . Dorno- j gradzaru przez kraj i rząd chomicy, przezna- 
krążny handel zasługuje na zupełne wytępię- j czeni do kontrolowania _ handlu naftą, pełnili 

gdyż niedozwala rozwijać się należyoie należycie swe o b o w ią z k i ,  t. j. aby czuwali nad

utworzy atmosferę jasną i wyda z siebie nowe : datków krajowych lub gminnycn, a zasypuje
światy. Znajdź mi kilka dusz wysokich, a będę 
miał odwagę raz jeszcze rozpocząć życie, nawet 
— po potopie.

—  W ielka lutnia ziemi, kiedy nie będzie do­
tykana ręką wtajemniczonych we wszystkie 
łzy, i we wszystkie szumy lasów i we wszy­
stkie smutki rozchcdników po grobach, wtedy 
stanie się, że:

— Kiedy natchnień nie wyprzędą, 
(Mistrz uderzył w marmur młotem), 
To kamienie mówić będą,
Ale będą mówić grzmotem.

niebaczną publiczność towarem ostatniej jako­
ści. Nia można oozywiście zbyt srogo występy- 
waó przeciw babie, która roznosi po domach 
jabłka, bo towar, który ona sprzedaje, me na­
suwa żadnych podejrzeń, a cały zarobek takiej 
ataruszki wynosi w najlepszym razie 15—20 
centów dziennie. Inaczej jednak rądzió należy 
włóczących się po domach handlarzy bielizny 
lub materynłów na suknie, szczotkarzy, blacha­
rzy, handlarzy win i wódek, kawy, papierosów i naszym stosunkom

składami nafty zarówno hurtownymi jak i dro 
bnymi i baczyli na to, c'z7 nafta jest w istocie 
niewybuchową.

Władze pruskie i niemieckie gorliwie czu­
wają nad tem, aby nafty gorszej nie wyrabiano, 
a jeśli spotkają nadużycie, karcą ja jak naj­
ostrzej. Tej sprężystości, po trze baby i u nas, a 
wtsdy samowola oszustów zostałaby ukróconą, 
a publiczność nie potrzebowałaby obawiać się 
wybuchu nefty w lampach.

Co i o czem piszą
Ktokolwiek przyjrzał się kiedy uważnie

w  rozmaitych zawodach
i tym podobnyoh, ofiarujących na sprzedaż roz- 1 praktycznych, ten musiał zauważyć pewną nie- 
maite artykuły codziennego użytku. Taoy sp e -1 właściwość. Oto u nas na każdą posadę jest mnó- 
kulanci przynoszą towar zleźały, nadpsnty, fał- , stwo kandydatów, a mimo to wakuje równo- 
szowany, a nadto n iekedy pochodzący z kra- > cześnie wiele posad, nie obsadzonych dla oraku 
dzieży. Wszedłszy do czyjegoś pomieszkania, i kandydatów odpowiednio nkwalifikowauych. Po-Co mnie, co mnie to wszystko? Ja pra- , „ . . .  „„ _ . . .  , . G. .

gnę oderwać się z krzyża czasu i lecieć w wie- j tak zachwalają swój towar, że niedoświadczona rusza tę sprawę artykuł biowa warszawskiego 
Gną ciszę.... i gospodyni nieraz i więcej zapłaci im za licho- zatytułowany „O posadę czy o płacę11. Smka-

  - i tę, niżby zapłaciła w sklepie za rzecz niepo- jąc przyczyn tego niezwykłego gdzieindziej

Czertmwce 28 stycznia.
(Sędzia przed sądem.)

Tymi dniami odbyła się interesująca roz­
prawa przed tutejszym sądem karnym.

Oskarżonym był sędzia powiatowy z Za­
stawny, Marceli Turzański. Akt oskarżenia za­
rzucał obwinionemu, iż od Mojżesza Karmeli- 
na, izraelity, któremu uciekła 18 lat licząca 
córka, przyjął kwotę 40 zł. rzekomo na •poszu­
kiwanie zbiegłej i jej uwodziciela. Sędzia Tu­
rzański miał także udzielić Karmelinowi rady, 
aby chcąc odnaleźć córkę, która tymczasem 
znalazła się w jeduym z klasztorów krakow­
skich, zawiadomił policję, że córka ta okra­
dła go i na majątku. Stary żyd nie poszedł" 
za tą radą ze względu, iż nie ch cia ł, aby mu 
córkę żandarmi odwozili z Krakowa do Z a­
stawny. — Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
uwolnił sędziego Turzańskiego od oskarżenia, 
w powodach wszakże przyjął wzięcie łapów­
ki jako fakt dowiedziony, zaznaczył, iż pre­
zent ten nie miał wpływu na przebieg sprawy

dosyć długi, ale usprawiedliwiony złym torem. Dru­
gim był Erydepyk Alberta", trzecim Kalikst Krzy­
żanowski. Nagrody stanowiły : medal wielki srebrny, 
mały srebrny i wielki bronzowy.

Do drugiego biegu, który wynosił 8 okręień 
stanęło trzecb łyżwiarzy ; Stanisław Rudy, Stefan 
Lcgay i Juliusz Bogner, traiuer z Wiednia. Zwy­
ciężył z łatwością Bogner (czas biegu 8 m. 8 sek.), 
drugim był Rudy, Logay wycofał się podczas bie­
gu. Nagrody były pienięiue, a wynosiły 60 i 20 
koron.

Trzeci bieg był biegiem głównym, na 6 okrą­
żeń. Stanęli do niego ci sami współzawodnicy cc 
do pierwszego biegu i zwyciężyli w tym samym 
porządku. Pierwszy zwycięzca Oikar Łoziński otrzy­
mał jako nagrodę medal mały złoty, drugi Albert! 
medal srebrny wielki, trzeci Krzyżanowski otrzy­
mał mały srebrny medal.

Zapowiedziany na wczoraj występ AlexandróW 
musiano znowu odłożyć z powodu, że lód wskutek 
odwilży.do sztucznej jazdy wcale się nie nadawał-

Szowinizmowi nemieckiemu wypłatał szowi­
nizm madziarski wielkiego figla. Sejm węgierski 
przyjął ustawę, według której także w Siedmiogro­
dzie mają uledz zmadziaryzowaniu wszystkie nie­
mieckie nazwy miejscowości. Nawet dla głównych 
miast siedmiogrodzkich, jak Hermannstadn i Kron' 
stadtu wynaleziono czysto madziarskie nazwy i tylko

i dlatego czyn nie podpada pod przepisy usta- tych wolllo bądzie odtąd w stosunku z władzami 
wy karnej, a _ należy do kompetenoyl władzy używać. Ale szowinizm madziarski poszedł jeszcz® 
dyscyplinarnej. dalej, bo eto dyrekeya kolejowa w Hermannstadzie

W  toku rozprawy wyszło na jaw trochę wydała rozporządzeni i, według którego wszyscy 
ciekawych szczegółów. Oto np. gdy córka Kar- j urzędnicy i robotnicy kolejowi obowiązani są zmadzia' 
melina z domu zniknęła, rodzioe sądzili, iż i ryzować swoje nazwiska, w przeciwnym razie wy' 
uwiódł ją jakiś młody bogacz, Józef Dawido- j daleni zostaną ze służby, względnie zostaną speu' 
wicz z Babina, który utrzymywał z nią o d ; eyonowani. Dla każdego, niemieckiego urzędnik® 
pewnego czasu stosunek inftośny. Karmelin te i robotnika wyszukała władza nazwisko madziarskie) 
dy udał się o pomoc do sędziego Turzańskiego, która odtąd obowiązani są wszyscy nosić. D od a ć
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wypada, że w Siedmiogrodzie żyje około 250.000 
Niemców pochodzenia saskiego.

Samobójstwo. W  przystępie obłędu umysło- j 
■wego rzucił się w sobotę wieczorem z drugiego pię­
tra z okna swego pomieszkania przy ul. Unii Lu­
belskiej, Wiktor Lewicki, oficyał rachunkowy lwow­
skiej apelacyi, liczący lat 33. Desperat, padłszy na 
bruk rozstrzaskał sobie czaszkę i w kilka minut 
umarł, _ I

Z Drohob\CZa donoszą, że kasyer tamtejszej 
kasy oszczędności p. Łopuszański, rażony został 
onegdaj wieczorem apopleknyą w cza ie urzędowa­
nia w swej kancelaryi. Lekarze mają nadzieję utrzy­
mania p. Łopuszańskiego przy życiu.

Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnej został dnia 
28 stycznia rncb wszelkich pociągów na szlaku 
Tarnopol-KopycByńce wstrzymany.

Z To w a rzystw a  łyżwiarskiego. Państwo Ale­
ksandrę z powodu niesprzyjającej pogody nie wy­
stąpili na stawach Paniańakich. Wy3tęp ich odbę­
dzie się 2 lutego.

„Bomba dynamitowa eksplodowała w sobotę 
w gimnazyum Franciszka Józefa. Eksplozya była 
tak silna, że aż mury gimnazyum się zarysowały.. “ 
Taka pogłoska krążyła wczoraj od ust do ust i za­
niepokoiła mocno mieszkańców Lwowa. Tymczasem 
w całej tej dynamitowej wersyi jest tyle tylko 
prawdy, iż jakiś student rzucił o ziemię małą kulkę 
napełnioną trzaskającą mięszaniną i ta eksplodowała. 
Kulki takie należą do najzwyklejszych zabawek 
sprzedawanych w handlach lwowskich. Z małej tej 
kulki zrobił jakiś plotkarz wielką bombę.

Mową dr Loswensteina, wypowiedzianą pod­
czas dyakusyi teatralnej, na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej, uczuł się p. Żelazowski dotkniętym 
i zażądał od p. Loewensteina. satysfakcyi Na to 
wystosował p. Loewenstein do p. Żelazowskiego 
pismo, które tu podajemy dosłownie :

„Wielmożny Panie' Gdy WPan uczuł się do­
tkniętym mojein przemówieniem w dyskusyi teatral­
nej na posiedzeniu Rady miejskiej dnia 27 b m., 
przeto oświadczam, że nie misiom najmniejszego za­
miaru obniżyć Pańskiej WRrtości artystycznej, a tern 
mniej WPana obrazić. Żal mi szczerze, że wbrew 
moim intencyom przykrość WPanu sprawiłem.

Z poważaniem Dr. Loewenstein.
Niepowodzenia Bstfenitgo w  parlamencie

francusk rn. Wiadomo, że w dniu 22 bm, kiedyto 
francuska. Izba posłów była widownią formalnej 
bójki, hr. Badeni, bawiący właśnie w Paryżu, pra­
gnął przypatrzyć się tym hałaśliwym scenom, ale 
rzeczy tak się zabawnie ułożyły, że były prezydent 
ministrów musiał czekać w przedpokoju, podczas 
gdy wewnątrz w obec przepełnionych galeryi i try­
bun kłócono się, rzucano tam i sam obelgi i bito się 
w najlepsze, a zaledwie przytłumione odgłosy tych 
awantur odbijały się o uszy cierpliwego eks-mini- 
stra. Jak to się stało, to opisuje paryski Figaro 
w następujący sposób: „Hr. Badeni około 13/4 po
południu przybył do pałacu burbońskiego, żądając 
na podstawie biletu ambasady austryacko-węgierskiej 
wstępu do loży dyplomatów. Służący, któremu on 
bilet ten pokazał, poprosił go, by zaczekał parę mi­
nut, Usiadł tedy hr. Badeni na ławce i czytał sobie 
gazetę. Widząc jednakże, że nikt nie troszczy się
0 niego, chociaż inne osoby wprowadzano na ga- 
leryę zatrzymał przechodzącego właśnie służącego, 
prosząc go, by co prędzej doręczył naczelnikowi 
woźnych parlamentarnych jego kartę wizytową oraz 
bilet ambasady anatryackiej. W  owej to chwili tu-, 
mult w sali posiedzeń dosięgną! szczytu. Po kwa­
dransie służący wrócił i zaprosił hr. Badeniego, by 
poszedł za "im do loży dyplomatów. Ale fatalność

=- widocznie ścigała w owym dniu hr. Badeniego. Oto 
'jeb V tu nil;, ,-̂ dy miał -wejskó do loży, z rozkazu prezy­

denta poczęli opróżniać gal ery e i lożo; musiał 
tedy hr. Badem wracać razem z tłumem publicz­
ności i opuścić pałac burboński nie zajrzawszy ani 
na chwilę do sali posiedzeń*.

Ustawy I rozporządzenia drogowe w  Galicyi. 
Pod tym nagłówkiem wyszedł właśnie podręcznik 
ila użytku władz i organów autonomicznych, ułożo­

ny przez koncepistę Wydziału krajowego, Michała 
Latoszyńskiego. Książka taka wobec zmian w go­
spodarstwie drogowem w ostatnich latach, była na­
der pożądaną. Są tam zestawione wszystkie ustawy
1 rozporządzenia drogowe w Galicyi (z wyjątkiem 
miast Lwowa i Krakowa), z dodaniem wzorów na 
kontrakty i skrypty dłużne. Uwagi autora wszędzie 
są ściśle przedmiotowe, bez żadnych wywodów teo­
retycznych, co ze względu na przeznaczenie książki 
do użytku praktycznego, jest całkiem słuszne. _ Dwa 
indeksy, chronologiczny i ahecadłowy ułatwiają ko­
rzystanie z materyału zebranego w podręczniku. 
Autor książkę swą przedłożył Wydziałowi krajowe­
mu do aprobaty, i niezawodnie uzyska ją, gdyż 
dzieło takie odpowiada rzeczywistej, ogólnie uzna­
nej potrzebie.

Zmarli. We Lwowie January Ilettesch adjunkt 
sądu krajowego w 39 r. życia. Marya Ratzenhofer, 
żona jenerał-maj ora,, w 50 roku życia.

Stan p8V»lPtrin. T .  » g. fc rano + 3  • w  gol. 
+ 4  fi.., Bar. 773 Spada. Deszcz.

Najlepszy Herunek. Malarz, utrzymujący szko-

dwie pieśni Humperdincka: „Mamiłem im Wakłe* rzoną zmianę formy topki soli warzonki o ile 
i aryę z „Jasia i Małgosi*. \ możności przyspieszył. III. Sejm wzywa Rząd,

Na miejsce zmarłego niedawno dyrektora ope- j aby odstąpił Wydziałowi krajowemu w 15 ża­
ry komicznej w Paryżu, psna Z. Carvalho, zgłosiło chodnioh powiatach, w których sprzedawaną 
się przeszło dwudziestu kandydatów. Dyrektorem jest sól kamienna, urządzone przez administra- 
został Albert Carre, dotychczasowy dyrektor teatru. oyę kolei państwowych na niektóryoh staoyach
Vaudeville,

Pan Mieczysław Żukowski, młody muzyk czsr- 
niowiecki, wydał dwie pieśni: jedną do słów Ko­
nopnickiej, drugą do słów Ssawiana Pan Żurowski, 

w szkole i

kolejowych magazyny solne tudzież, aby od­
dał do dyspozycyi Wydziału krajowego na ma­
gazyny solne odpowiednie miejsca na tych sta- 
cyach, na których one dotąd nie są urządzone,

wychowany w szkole i Da wzorach niemieckich, a gdzie są potrzebne. IV Sejm wzywa Rząd, aby 
przyjął od nich pracowitość i akuratność w robocie, j na staoyach kolejowych we wschodniej części 
„Czy kochasz mnie“ (Sławiaua) ma tę zaletę, że j kraju, gdzie to tylko możliwem będzie, w.y- 
akompaniament choć prosty, ale dobrze opracowany. r dzierżawiał W ydziałowi krajowemu odpowie- 
Lepszą jeszcze, delikatniejszą i wyposażoną w sporą dnie miejsca na urządzenie składów soli by-
dozę finezyi jest pieśń do słów „ A u  nas*. Młody 
muzyk okrasił wiersz Konopnickiej sentymentalną 
i smętną molodyą, wspartą dobrze brzmiącym akom­
paniamentem. Z tych pierwszych prób młodego mu­
zyka wnosić można o prawdziwym jego talencie.

Pani Barbara Geistlener wydała w ostatnioh 
dniach trzy nowe utwory na fortepian, a mianowi­
cie : „Leo Lanciers“ (poświęcony pani Maryi z Ko-

dlęortj. V. Sejm wzywa Rząd, aby oelem roz­
powszechnienia w kraju naszym używania kai 
nitu, poparł wszelkie usiłowania W ydziału kra­
jowego w tym kierunku, a zwłaszcza ażeby 
zezwolił jak najrychlej na utrzymywanie kai- 
uitu w jednym lokalu z innymi gatunkami 
soli.

P T r s e o i e s k i  wnosi do punktu II
peckieh Wysockiej); „Romanco Au revoir“ (po-  ̂poprawkę, aby _ po dokonaniu zamierzonej re 
święcona pani Teofili z Szozepanowskich Smolu- j formy topki soli pozostał na niej znak krzyża.

P. R o m a n o w i c z  oświadczył, że w mini­
sterstwie upewniono g o , iż znak krzyża nie, 
zostanie usunięty. Sprawozdawca p. Meruno 
wicz zgodził się na poprawkę p. Trzecieskiego,

ją, tuazież wszystkie

chowskiej); tudzież „Etude I “. Lansyor jest nad­
zwyczaj melodyjny i posiada ogromnie dużo prawdzi­
wie francuskiej eleganoyi, które to przymioty ude­
rzają przedewszystkiem w prześlicznej części pierwszej:
„Lea Tiroirs*. Autorka podała na pierwszej stronicy | poczem Izba uchwaliła 
teoryę tego tańca, napisaną w języku francuskim, | wnioski komisyi. 
tak dokładnie, że każdy kto zapomniał przebiegu I Radzie powiatowej w Kolbuszowie udzie- 
figur, doskonale odświeży je sobie w pamięci. „Ro- j łono koncs3yę do pobierania opłat mytniczych 
manza* jest pełną poezyi i wdzięku, a „Etuda*,! na drodze powiatowej Kolbuszowa-Sokołów, 
poświęcona pani Sydonii Kopackiej zawiera dużo poczem przystąpiono do sprawozdania komisyi 
świeżych motywów. - szkolnej o stanie szkół średnich galicyjskie1-.

Nakładem Gubrynowieza i Schmidta wyszły 1 w roku szkolnym 181)6 97. 7 I

Borno (morawskie) 31 stycznia. Wczoraj 
przed południem przyszło na ulicy Rudolfa do 
konfliktu między gromadą młodych ludzi, Cze­
chów z jednej a Niemców z drugiej strony.

Powodem konfliktu było wedle opowiada­
nia Niemców to, że Czesi bez powodu zacze­
pili niemieckich studentów noszących odznaki 
burszowskie. Policya wkroozyła i oczyśoiła uli- 
oą Rudolfa.

Później przyszło znów do zbiegowisk. De­
monstranci śpiewali narodowe pieśni. Policya 
rozpędziła i te zbiegowiska. Aresztowano ogó­
łem jedenaś ie osób, lecz po spisaniu protokołu 
puszczono je  na wolność.

Limogss 31 stycznia. Na bankiecie, który 
się tu odbył wczoraj, miał były  minister Poin­
care mowę, w której z okazyi zbliżających się 
wyborów zalecał reformę obyczajów parlamen­
tarnych, której potrzeba daje się odczuwać nie 
tylko we Francy i, ale i za granicą, ozego do­
wodem są zajścia w parlamentach belgijskim i 
austryackim.

Mów;a pragnie silnego, trwałego rządu 
dla tego podoba mu się ministeryum Meline’a, 
gdyż nie ma ono żadnego awanturniczego pro­
gramu reform, a jest na wskroś demokratyozne. 
W  dalszym toku swej mowy zwalczał Poincare 
30cyalistów.

H O TE L IM PERIAL
pie, wszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. 

Lwów' — uh ca Trzeciego Maja. 
Przyjechali dnia 31 styczuia Hr. Kronhelm 

z Królestwa Polskiego. A. Szymberski z Potoku. 
Radzca J. Szymonowios z Stanisławowa, T. Syro- 
czyński z Kijowa. E Jordan Sfcojowski z żoną z 
Miechowie H, Hirsehberg z Łodzi. T. Jarosz z Ra-

c . ocamsław T a r n o w s k i  zbija energi-
dwa utwory na fortepian znanego i utalentowanego! Komisy a konstatuje że z a r ó w n o  ze wzgR-s za.lZjkE k* ^ ó jc ik a , jakoby w szkołach   —   0 -----------------
kompozytora p, Adama Wrońskiego. „Najnowsze I du na przestrzeń kraju jak i ze względu na 5 nc\, uo a ° ^ eS° ■ 1 m ® w w7 ruskiej. D. Moraczyński z Podola ros K. W oj-

• * * * " 1,ol3kie™ i i L~st.wu, odznaczają się właściwą utworom tego kom­
pozytora melodyjnością, a mazury „Miłe wspomnie­
nia* tryskają polskim temperamentom, posiadają 
dużo werwy i ognia i budzą zapał i ochotę do tańca.

S  e  j  asn..
XV. Posiedzenie, 3 sesya, z 31 stycznia,.
Dzisiejsze posiedzenie otworzył Marszałek 

o godzinie 10 minut 45. Odczytano spis pety- 
cyj. P. Ostapczuk popierał petycyę gminy Tar- 
piłówka w powiecie zbaraskim o zniżeni© do­
datku szkolnego.

Następnie sekretarz p. Andrzej Potocki 
odczytał odpowiedź Ojca św. na wystosowany 
doń telegram z wyrazami hołdu. Odpowiedź 
zredagowana jest po łacinie i zawiera podzię­
kowanie’ Ojca św. oraz błogosławieiistwo dla 
całego Sejmu. W ysłuchali jej posłowi© stojąoo.

Telegram ten, adresowany do Marszałka, 
w tłómaczoniu polakiem brzmi jak następuje:

„Ojcieo św. przyjmuje z radością i wdzię­
cznością życzenia złożone sobie z powodu sześć­
dziesiątej rocznicy święceń kapłańskich,, oraz 
uczuoia synowskiej miłości, które w imieniu j nakładów filialnych, na sa.tnois',ne gimnazja, 
królestwa Galicyi wyraziłeś, i za to Tobie i - TTT -m* — - — 1 *r>„„,4 >

za-' k i,A} renlr,- n '  A H’ f 1 ®ll!Ulx“' j cya przebijała. Że „Wieczory pod lipa*zvow a 5 szkół realnych: są one tak przepal-5 f  - ■ i ■ a-i j. j  a
nione, że musiano potworzyć 158 E1.9
dnych klas Jedna szkoła średnia wypada w Ga- ,b^  tłumienia ucznc polskich, ale
licyi na 194 348 mieszkańców, podczas gdy i t0’ 23 ksf zVa ta ^  obe° d a s i.w w ro  .tanu hi- 
w Czechach przypada jedua na 74 911, w H  \ ® ^  “ e wystarczała. Nauka historyi po-
stryi dolnej na 63.374, a w Morawii na 51.747 i f  ̂ P^e bowiem, a me t o  na jeduem miejscu, 

/  , , ' , to. co było dobre trzydzieści lat temu, dzis nie
mieszkańców. J wvs^arcza

K om isja szkolna stawia następujące y 7 „
wnioski- - ) Nie należy się upierać przy formie, —

I. Sprawozdanie 0. k. Rady szkolnej kra- : Patrzmy_ tylko na to , aby treść była dobra 
jowej o szkołach średnich w roku 1896 7 Sejm Upieranie się przy nazwie „historya polska
przyjmuj© do wiadomości, podnosząc okoli- ; zamiast „historya kraju rodzinnego* byłoby
ozność, ż® c. k. Rząd, względnie Rada szkolna wła3D1®
krajowa uczyniła zadość rezolueyom poprze 
dniej sesyi sejmowej, oduosząoym się do zało­
żenia nowych szkół realnych i gim nazjów.

II. W zywa się e k. R ząd , względnie 
Radę szkolną krajową, ażsby, postępując dalej 
w tymże kierunku, przystąpiła przedawszy- 
stkiem do założenia nowej szkoły realnej, oraz 
do założenia gimnazyum, któreby zapobiegło j

upieraniem się przy formie, na czem
treść mogłaby ucierpieć.

Godzina l ł|, posiedzenie trwa dalej.

H O TE L Z0Rz.A
Lwów —  Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 31 stycznia. Ant hr. W ó­
dz.cki z Krakowa. Ex br. Mwtens z Ołomuńca. A.
hr Cecner z Rszdzałowa. Hr Rusocki i St Bogda­
nowicz z Pyszkowic. M. Podlewski z Czernicy J. 
Szumpeter z Buska. A, hr. Piniński z Soszczyna.
J. br. Romaszkan z Horodenki.

~ H 0 T E L  EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 31 stycznia. A. Strzelecki z

Kukizowa. Dr. Biliński z Skałatu. W . Piwocki z
Tarnopola J. Kawecki z Schodnicy. Porucznik
Richter z Hruszowa. J. Biecheński z Gorlic. D. 
Udryeki z Pieniak. Dr. Landesberg i Dr. Langer z 
Tarnopola. J. Gosiewski z gubemii lubelskiej. KI
Montrez z Wiednia.

C zęść ekonomiczna.
Wiedeń, 29 stycznia.

(Z.). Od dwóch dni spostrzegać się daje zna- 
w U h A o t r r S  ożywienie naszego. PnbUcnnośd pnr-

nowie; nadto, aby p rzy stą p i do przekształ- j watna> która doso długo trzymała s i, na ubo-ceni, Łnięj, W i  ̂  Zyk 733f * . ^
................. ............ ................................................    ..■ i a W e y S L i . b y  oelem po-i “ “ ‘ " I ™  n» r»°tu n .k  tl.enteh pry-
wszystkim, których uczuć byłeś tłómaczem ,  j większenia liczby Błuohaozów uniwersyteckich ^  z ^ łasz"z '1 ^  akoyaeh tramwajowych i
dziękuje i udziela najmih śoiwiej swego apostoł- na wvdziale filozoficznym względnie kandyda-' ^  ^ a °Jaoh Przemysłowych. Do ożywiania ta r-1 z Lublina. Ks. dr. Litwinowicz z Tarm
skiego błogosławieństwa.* tów do stanu nauczyc^kkiego^przoznaczył wy- i f  P ^ z7n^  Eiema?0 takŻ0 okoliczność, kaLOnik Bollomus z Tarn la, E Weiaer

- U t n ą  kwotę na styoen dS  dla takich i n d y -  i n?  znizk  ̂ E. Dodiyin z Leszczyc. P. Kar.sińscy z 'Po odczytaniu tej odpowiedzi rzekł M ar-) datną kwotę

łę malarstwa dla kobietj 
rocznej nauce :

_  No, panno Maryo,

pyta jednej z uczenie po

czas już nakreślić sobie 
plan na przyszłość. Trzeba będzie obrać sobie kie­
runek, w którym pani ma pracować...

—  Już obrałam, panie profesorze...
— No ? Kiedy ?
  Wczoraj. Zamieniłam z narzeczonym pier­

ścionki h .
Repertuar teatru. Dziś w poniedziałek po raz 

l-SZT „Szwaczki*, komedya w 3 aktach Michała 
Bałuckiego. We wtorek reduta na dochód Towa­
rzystw^ iziennikarzy polskich. We środę po połu­
dniu „Wesołe kumoszki z Windsoru*. We środę 
Wieczorem „Traviata“ . We czwartek „Tannhauser*. 

0 W  piątek „Szwaczki*.

Kronika muzyczna.
Nowe „cudowne dziecko*, dziesięcioletni Józef 

Achron, wystąpiło w tych dniach z koncertem 
W Warszawie. Młodociany skrzypek wykonał kon­
cert Vieustempsa, „Tańce hiszpańskie* Sarassatego, 
„Balladę* i „Polonez* Wieniawskiego, or.iz kilka 
drobniejszych utworów, a wykonał wszystko nad­
zwyczaj poprawnie i z wielką biegłością. Prasa war­
szawska przepowiada mu wielką przyszłość.

W Berlinie znaleziono nieznany dotąd manu­
skrypt Mozarta, mianowicie zeszyt jego pierwszych 
prób kompozytorskich. Zeszyt ten zawiera 42 kar­
tek foimitu oktawy i nosi datę 1764. Datę tę po­
łożył na zeszycie własnoręcznie ojciec Mozarta, któ­
ry wówczas znajdował się zo swym synem w Lon­
dynie. Mozart miał wtady lat ośm i drobną rączką 
kreślił swoje muzyczno pomysły, pomiędzy którymi 
Znajduje się wiele zajmujących utworów. Stowarzy­
szenie mozartowskie w Berlinie zamyśla ten rękopis 
ogłosić drukiem i reprodukować fac simile niektó­
rych zawartych w nim kompozyoyi.

W  zeszłym miesiącu urządził Humperdinck 
koncert kompozytorski w Londynie. Publiczność 
Angielska przyjęła entuzyastycznie uwerturę i przy­
grywkę do trzeciego aktu z „Dzieci królewskich* 
(Kófligskinder). Pani Bknca Marchesi odśpiewała

H O T E L  F R A N C U S K I
we Lwowie, plac MaryackiL 

W  nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. C. Proksch)- 

Przyjechali dnia ffl stycznia. P. Gosiewscy 
z Lublina. Ks. dr. Litwinowicz z Tarnopola. Ks,

'eiser z Sasowa.
ailcai- i  uauuą wubę im StyD6ndva dla takich kandy- ; “iż*” '  >7iżr~X  i ^  ->oaivm z Leszczyc. P. Karasińscy z Tarnowałki.

szalek : Sądzę, że będę tłumaczem uosuć całej l da tów ; ż<il'axeiu 'dpowaiuia się W ydział krajo- j • '• . /  ^-.srAiebrała." ^e-’6r z z Budapesztu. P. Bobowski z Gni-
Izby, jeżtli dam wyraz głębokiej wdzięczności' wy do wstawienia w budżet roku 1899 odpo- j  i i- - ,. y A  -'J i ' 1 '  waTaa (Podole ros.) H. Czaykowski z Bobrki. W.
za ten akt łaski Ojca św ik la sk i). wiedniej kwoty na styp-ndya, których rozda- U>^zeński z Podgórza. P. Karger z synom z Mo-

Z porządku dziennego p K r z y s z t o f  o -U n io tw ! si^ Ł ń J  szkolnej krajowej, j
w i c z  motywował swoj wniosek o wezwanie l IV. W zywa się po»o-;/n® <j k- Rząd, żeby oasna hiperpredukoya, skutkiem czego wisie ko- -  —* - - • L J p_ ’. - M. Gruner,
rządu do użycia całego wpływu, aby kontrakt j w szkołach średnich uczynił i auke hisf.oryi pŁ]ń i fabryk będzie musiało ograniczyć pro- 
0 dostawę mięsa dla garnizonu we Lwowie, \ kraju rodzinnego przedmiotem obowiązkowym, dukcyę. — Z Paryża donoszą, że komisya par- 
upływający w r. 1900, nie został przedłużony} W  ogólnej dyskusyi zabrał pierwszy~glos lamantarna, której polecono zbadać wniosek o
na dalszy przeoiąg czasu, Dotyahozas ma tę i Rusin p. Z a j ą cz  ko w s k i i posiawił resoluoyę, zakazanie handlu terminowego zbożom, oiwiad- 
dostawę węgierski handlarz, który pomimo r o - » aby wezwano rząd do powiększenia paralelek czyła się przociw wydaniu takiego? zakazu, 
zmaityoh ułatwień, nie przysługujący oh produ-1 ruskich przy gimnazyaoh. A by gimnazja ru- gdyż niepodobiństwem jest odróżnić handlu 
centom, ani przemysłowcom galieyjskim, do-1 skie miały więcej swoich nauczycieli, należy j rzeczywittsgo od fikcyjnego. Natomiast zgo- 
staroza bydła pośledniej wartości. Ponieważ do-1 nie dopuszczać uo tego, by Rada szkolna prze-; dziła się komisja w zasadzie na to, aby nało-

noslła nauczyoieli Rusinów do Galicyi zaeho-.j żono kary na ażiotaż w  zbożu i na gromadzę- 
dniej, lecz właśnie należy postarać się, by wszy-1 nie wielkich zapasów w celach czysto spekuia- 
scy nauczyciele rusoy, zatrudnieni dotyahe^ss j oyjnyoh. 
w Galicyi zachodniej, przeniesieni zostali do 1 Ostatni® notowania :
G alicji wschodniej. Po tern omawiał p. Zająez-j Kredyty austr. 362 40, węgierskie 386 50,
kowski projekt rządu utworzenia na uniwersy-} Anglohanki 163 40, Unionv 303 —, Bankverei-

 v .  .j „  s tecie pedagogicznych katedr dla kształcenia i ny 263’—, L&nderb&nił 218’75, Ludwiki 213'25,
P. P o t o e z e k  uzasadniał swój wniosek o i r,Jcb buchaczy filozofii, którzy sposobią się t y ł- ’ Ozeniiowisaki© 29770, Elbethals 266-50, Rauta 

wprowadzenie w życie ustawy o sądaoh roz- j ko 4° za,wodu nauczycielskiego. Jesłi to na- j papierowa 102 45, arebraa 102'45, austryaoka 
jemczyob. Dotychczas spory między w łościsna-1 stąpi, fo_ po winian rząd utworzyć przy lwów-1 złota 1*22 05, austr. renta wal. kor. 10275, wę- 
mi załatwiają się pe sadach powiatowych, za 1 skim uniwersytecie takie same docentury p o -; giorska złota J.21'35 węgierska renta wal. kor. 
pomocą tzw. prowizoryów. Chodzi w niob oze- i dagogiozna wyłącznie dla ruskich studentów. ; 99 30, dukat C’68, 20 fraakówka 9*53— , marki 
sto o lada drobnostkę, i dla tej drobnostki ro- Zwrócił potem uwagę na dysproporoyę udziału 1 1 -7 5 - ruble l*27‘ |f.

m Rufinów a Polaków w nauce gunnazytlnej P o -j § Ceny 2beia. Wiedeń 29 stycznia. Pszenica
laków jest w gimnazyaoh grzosjfio 12000 Rusi-i na wiosnę 11.57—11.63, żyto na wiosnę 8.70
nów tylko nin witd© więcej nad 2000, Ten stan S do 8.72, owies na wiosnę 6.64, kukurudza na 
trwa nie tylko dla tego, że ruska młodzież jest maj-czerwiao 5.18. Spirytus 18.20—18.40. (Prze-

stawa ta wynosi rocznie 3000 sztuk bydła, 
przeto krajowa produkoya pozbawioną jest je ­
dnego z najważniejszych konsumentów. Stan 
ten należy usunąć przez wyjednania u rządu, 
by przydzielił tę dostawę w przyszłoś i krajo­
wym hodowaom bydła. Wniosek ten odesłano 
do komisyi gospodarstwa krajowego.

jkią się komisy®, rakursy, co kosztuje _ setki zł 
i wydziera włościanom skłonnym do pieniactwo 
cężk o  zapracowany grosz Tymczasem jest u- 
stawodawozy sposób załatwiania niektórych 
spraw spornyoh, mianowicie § 27 ustawy gmin­
nej polecający wójtom jednanie stron zwaśnionych 
przez tzw. sądy rozjemsze. Ustawy te atoli po­
zostają dotychczas jeszcze martwemi literami, 
trzeba je  więo koniecznie wprowadzić w życie. 
Należy porozumieć się ze sądami krajowymi, 
aby nie przyjmowały spraw spornych, baz po-

ubogą, ale i s powodu tego, że młodzież ruska 
spotyka się z niechęcią nauczycieli polskich. 
Mówca opowiada, że w brodskiem gimnazyum 
pewien nauozyciel Polak w  7 Kasie gimnazyal- 
nej tak się miał odezwać do uczniów Rusinów: 
„Tamtego roku było was 22, teraz zdecymowa- 
łem was na 7 a do matury nie dopuszczę ża-

przedniego rozporządzenia ich przez sądy r o z -  dnego*. P. S o  1 e s ł f i  wola : .,zy to tylko praw- 
jemeże, zaś wydział m powiatowym należy p o -Id a ?  Ozy to zostało skonstatowane • 
leció organizowanie takich sądów rozjemczych 
po gminaob. Mają one się składać z dwóch lu­
dzi zaprzysięgłych i z wójta jako kierującego.
Na wniosek Rady gminnej może nastąpić usta­
nowienie większej liczby sędziów jeśli tego 
zajdzie potrzeba. Mówca prosi o polecenie W y- ( 
działowi krajowemu, aby przedłożył w tym 
kierunku pro;ekt noweli do §27 gminnej ustawy ! 
krajowej. Wniosek odesłano do komisyi gminnej. - 

Z kolei przystąpiono do obrad nad spra­
wozdaniem komisyi solnej o czynnośaiaok W y ­
działu krajowego w zakresie sprzedaży soli.
W  sprawozdaniu swern podnosi komisya, że 
sprzedaż ta przynosi pomyślne wyniki we 
wszystkich kierunkach. Kontyngent pobierony 
przez W ydział krajowy wynosi 4500 wagonów; 
ten kontyngent nistylko wyczerpano zupełnie, 
ale ponadto W ydział zakupił jeszcze w sali- 
naoh za gotówkę znaczną ilość soli. W  r. 1897 
rozsprzedało biuro solne Wydziału krajowego 
48.664.800 topek warzonki, t. j. o przeszło 
półotwarta miliona więcej po nad wyznaczony 
kontyngent Dotąd założył W ydział 280 g łó ­
wnych składów, przy których jest czynnych 
około 3500 filialnych składów kontrolowanych.
Niedobory, pozostał® z pierwszych lat obję­
cia przez kraj sprzedaży soli, znikają szybko i 
jest nadzieja, w roku 1898 znikną zupełnie 
i pozostanie już nawet jakiś ozysty zysk. —
Z końcem października 1897 wynosiła nieumo- 
rzona suma owych niedoborów 26.543 zł. 33 ot.
Składów soli bydlęcej urządził W ydział krajo­
wy dotyozozas 76, a najwyższa cena tego ga­
tunku soli wynosi 6 1/., at za kilogram.

Komisya stawia następujące w nioski:
W ysoki Sejm raczy uchwalić: I. Sejm 

przyjmuje do wiadomości sprawozdanie W y­
działu krajowego o sprzedaży soli pod jego za­
rządem. l i .  Sejm wzywa Rząd, ażeby zamie-

ciętna cena z oalego tygodnia 18.10— 18.30.
| Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowej 

i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 15 do 21 stycznia 1898 r. —  bez opłaty 
akcyzowej : Pszenica 10*70 do 11*10, żyto 7*60 do 
7.85, jęczmień browarny 7*05 do 7*70, jęczmień pa­
stewny 5 80—6-20, owies 6’70— 6’95, hreczka 7*15 
do 7*85, kukurudza zeszłoroczna 5’50 do 6*—, ku- 

’ kurudza nowa 5’20 do 5.55, proso O’— do O*— , 
groch do gotowania 7’20 do 8'59, groch pastewny 
6-25 do H 65, soczewica — ’0 do — .00, fasola 0 ’00 
0’00, bobik 5’54 do 6’00, wyka 5’20 do 5’50, ko­
niczyna czerwona 36'00 do 45’00, koniczyna biała 
32*00 do 40*—, koniczyna szwedzka — *—  do — *— 
tymotka 17*00 do 23*00, anyż rosyjski 23*—  do 
25*— , anyż płaski 22*—- do 25*— , kminek — ■— 
rzepak zimowy 12.10 do 12*75, rzepak nowy 0*— 
luianka 0*00 do 0 00, nasienie lniane 0*00 do 0*00, 
nasienie konopne 0 00—0.00, chmiel 00*00—000*— , 
nafta zwykła 15*— do 16*—-, nafta salonowa 18.00
do 18*50, wosk ziemny — *------- •—, spirytus 10.000
litr. pr. gotowy kontygentowauy bez opłaty podatku 
16.75 do 17*05.

N, Rocki i J. Kalman z Wiednia. Ks. dr. Ciemniew- 
ski z Tarnopola.

' ! Ś A I > E ® Ł i A i N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze też 

cna za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.
• it  1— i— n"TTTTUK_iijr.rrr:'T~~,i — j ‘■ulhu

Lekarz chorób dzieci

Dr. Stanisław Mim dłowtki
p w r ó c i ł  i ordynuje od 2 —4 ul. Wałowa 21. 

Obrońca w sprawach karnycher. e9JITD
atwerzyl l i .n e e ls r y ę  a d w ok ack ą  we Lwowie

ulica Kościuszki 1. C.

W sze lk ie  k u pon y
I w ylosow ane papiery warto­

ściow e
wypłaca bez potrącenia prowizyi lub kosztów

Kantor wym iany
a, k. wprzyw. galicyjskiego akm/jneyo

Banku hipotecznego.
m r  Kantor wymiany i oddział depozytowy prze­

niesiony do lokalu parterowego w gm. bankowym

Rok założenia 1853 
Dora bm ktn zy i ka n tor w ym iany  

pod firmą :
AU8UST $QHELL£N3E*?8 I 5V#

Lwów, uL Karola Ludwika ł, 1 w gmachu dy­
rekcji gafie. Tow. kred, ziemskiego,

poleca P R O M E SY  n» losy państwowe z roku 
ISóO do ciAjjaienia 1 latega 1898 po zł. 4.5) wraz 

ze stemplem.
Główtta w ygrana z łr . 500.000,

eraz
LOSY NA 8 ? L A T Y  MIESIĘCZNE

pod jak najkorzystniejszemi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* pre 

«nn>«r*t* roczna rir 1.70, na prowinryi złr. 1.80

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 31 stycznia. W  uniwersytecie 

przybito rozporządzenie rektora, zabraniające 
akademikom odbywania zgromadzeń w podwó­
rzach, kurytarzach i halach uniwersyteckich, 
tudzież śpiewania w tych ubikacyaoh pieśni i 
wygłaszania mów. Postanowienia co do sobo­
tnich zebrań, czyli t. z. „Bummlów* pozostają 
na razie niezmienione.

W obec dwóoh akademików, przybyłych 
doń w deputacyi, przestrzegł rektor młodzież, 
aby powstrzymała się od jakichkolwiek uchwał 
oo do nieuczęszczania na wykłady.

Praąa 31 stycznia. Na dzisiejsze wykłady 
na wszechnicy i na technice niemieckiej przy­
było bardzo mało słuchaczy. Rektor techniki 
upomniał młodzież, ażeby we własnym intere­
sie uczęszczała na wykłady i apelował do jej 
rozsądku i karności, aby nie przeszkadz iła w y­
kładom, które bezwarunkowo będą się odby­
wały.

bwńff 31 stycznia. (Z Izby handlowej).
A.ił£iye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

ał, m. k, 212. do 2:5 00 Kolei Lwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zl. w. s. 206 — do 300 —. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. *. 873.— do 380.—. Akeya garbarni w Rzeszo­
wie po 200 zł. w. a. 300. — do 210. Tow, budowy wa­
gonów w Sanoku 263.— do —.— .

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zł.: Banku hipot. galic, 
6 proc. los. w 40 lat a 10 proc. prem 110.00 do 110.70 
4 i pół proc. los. w 50 lat i©0. — do 100 70, t proc. los 
w 60 lat 96.50 do 97*20. Banku kraj. 4 i pól proc los w 
51 lat. 100.90 do 10160, Banku kraj. 4 proc. los, w 57 lat 
98.00 do 9870, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (lemisya) 
97 80 do 98.50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97 30 do 
98*—, 4 proc. los. w 56 lat 96.74 do 97.40

O U ligt za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 prc. 
38*‘ 0 -9 8  80, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 192*76 
do , Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 100.80 do 
101.00, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 preeentowe 
p» 200 koron 97.50 do 98 *20, Pożyczki kraj 6 proc. 108. -  
do ■ i  proc. z 1891 r. 97.80 do 98.50, 4 proc. pe 20# 
karon z 1893 roku 96.20 do 96 90.

BSonety., Dukat cesarski 5.64 do 5.74 Napoleondor 
9.49 dc 9.59. Pólimperv»? 9 49 do —. Bubel rosyjski 
papierowy 127*20 do 128 20. 100 marek niemieckich 58 60 
o i  5 9 .- .



?RZEGL4D z  dniał lutego 1889.
Pawietrze lasów Iglastych w poktju

otrzymuje ri« praei rosjyUki*

Kadzidła sosnowego
Jan Ihnatowicz
J ; sklepy wImb* ulica Kopernik* 1. 8, ulied
*11. KRAKÓW: Sukiennic* V SO. OZER 
OE: Rynek 2. Filia Przemyśl Franciszk, 24.

Bani owy
nl. ózty

rozf
V • *

w Galii
jako organ centralny

z disic
Przyjmuje wel 

ki oszczędnościowe, 1 
wy z własnych fundi

f  r

10SC

;o«inie
ASycll tudzież i u-; ty tut finan-

O S Z U S T W O !  1
niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykietę s ła w n y c h  tutek N le« 

m o jo w s k le g o .  Należy strzedz się przed licbem naśladownictwem.
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem

8 .  W .  M I E H O J O W 8 E I E G O .
OSCłe$3HBC2*

1898,
do 6 od sta i wkład­
ając podatek rento-

Na dochód funduszu emerytalnego

Towarzystwa dziennikarzy polskich
odbędzie się

w© wtorek i  lutego 1898
w sali toatru hr. Skarbka i w salaoh gal. Towarzystwa muzycznego

W i e l k a  Re d u t a
z następującym programem:

C hA r żftl, odrzechotany przez 30 majowych żabek pod dyrekeya starej ropuchy. 
K o n ik  zw ierzyn iecki (Lajkonik) jeżdżony przez znanego' krakowskiego 
fjeżdzca, Macieja Drzazgę ze Zwierzyńca. Po raz pierwszy we Lwowie O statnie  

te legram y na własnym drucie Nec plus ultra sztuki dziennikarskiej.
Batalia kwiatowa, naśladowanie „Bataile de fleurs“ oraz Węże powietrzne 
i Confetti ze współudziałem całej publiczności ku uciesze i wesołości. — 
„Miłość i winda,u czyli poradnik dla zakochanych, scena erotyczna w je­
dnej odsłonie przez Anonima. Osoby : Kupido, W  inda, literaci, dziennika­
rze, zecerzy itp. w swoich utworach Jasnowidząca dziewica produkować 
jSię będzie ze słynnym na całą Europę doktorem i spirystą Ernestem Cho- 
jWrynem. Piekielna jazda, czarodziejska pantomina wykonana przez słynną 
Itrupę Phojte3Ów, sprowadzonych z Londynu. Cuda przyrody, niebywała, 
.monstrualna demonstracya, nigdzie dotąd niewidziana, z iprodukowana przez 
prof. Schenka. Muzy w usługach Fauna, czyli źródło mądrości i prawdy. 
Balonem do bieguna, sensacyjna parodya. Olbrzymi pochód masek, Premio­

wanie najładniejszej i najdowcipniejszej rnuski.
Koncert dwóch muzyk wojskowych pod batutą kapelmistrza 50 p. piechoty

p. flolla.
Początek reduty o godz. 9 wieczorem.

Ceny miejsc:
Wstęp na salę 2 zł. Loża parterowa 20 zł Loża 1 piętra 15 zł.

Loża 2 piętra 6 zł Loża 3 piętra 3 zł. Fotel m  1 balkonie 2.50. Krzesło
na 2 balkonie 80 ct. Krzesło na 3 piętrze 50 ct. Miejsce do stania na 3

piętrze 30 ot. Galerya numerowana 30 ct., do stania 20 ct

.p.., ftS

T y lk o  p olecon ych  1 zn an ych  
Socle od la t w iein  oficyalistńw  
gosp od arczych  w szelk iej k a te -  
goryi re k o m e n d u je  B iu ro  wy­
w iadow cze PolińshieKO JiWńw 
u l. K a r o la  L u d w ik a  5 .

K t o  więc zap otrzeb u je  o flc y a -  
listę  gospodarczego, letn iczego, 
g o rze ln ik a , m a szyn isty , n au czy ­
c ie la  dom ow ego, zresztą  k ogo­
k o lw ie k  ze s łu ży  dom ow ej m ę ­
sk ie j lu b  żeń sk iej ra czy  sic  z 
c a le m  za u fa n iem  zg ło sić  do  
B in ra  n aszego a  z pew nością  
odpow iedniego i pew nego c z ło ­
w iek a  dostanie.

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów
K A W Ę

C eylon  w ycorową g ru b oziaru iżtą  p ó l  k l

K om a w y s ła ł
dziś listy poste restante.

U rząd  pocztow y poszukuje 2 ekspe­
dytorów lub ekspedytorek z uzdolnieniem 
telegraficznym. Warunki: Pomieszkanie
osobne ale wspólne, opał, światło, całe 
utrzymanie i wynagrodzenie w monecie 
miesieeznie 22 zł. w. a. Posadę objąć bę­
dzie można 15 lutego lub 1 marca 1893. 
Zgłoszenia pod „poczta" do biura Plohna
we Lwowie  _______ _____________

A d w ok at Dr- Frey w Nadwornie po-'
gzukuje koncypienta. ____________

Je cherche une demoiselle Franoaise 
distingnee d’un exterieur agrćable pourlegon ue cou>eio«Li,__
D' D.“ Lemberg.

U n e  personne frang»ise cherche une 
place comme bonne et pour differents- 
auvrages, personne d’une guarintanre. 
Adresser chez Madame Louise Sabatowska 
Melle Marie Dennler, Rozniatów.

U n  Mtnsieur distingue mais reveur de 
sire faire la connaissance d’une darne 
Discretion complete. Ecrire sous „Ma quis 
de Durdon" poste restante Lemberg.

M agister farmacyi z 5cio leciem po­
szukuje posady pod „W “ poste restante
Lubaczów. ____
~ W ia d o m o śc i artystyczne Lwów 
Pismo muzyczne — artystyczne Numera 
okazowe gratis. Rocznik w ozdobnej oprą
wie 1.60._______________________ -

P o ta n ia ł smalec na pączki znakomi 
ty, bezwonny pół kilo 3<i centów. Marmo­
lada morelowa pół kiło 7 3  centów jedy- 
nie tylko w handlu Leonarda S oleckie- 
go we Lwowie ulica B a to rego 1 2, 

R ę k a w ic zk i pierze i czyści najlepiej 
po 8 i 12 ct. H. Galantowski, plac Ber- 
nardyński L 3 . _____________________

Potaniały świece
z pierwszorzędnych fabryk, pełnej w»gi
pakiet 560 gramów, tylko 40 ct. w handlu

korzennym
Leonarda Soleckiego

Lwów ulica Batorego liczba 2. 
Handel korzenny Jana Nowaka w Za­

leszczykach poszukuje p ra k ty k a n ta  
z dobrem pismem i odpowiednim wykształ­
ceniem, z dobrego domu. Pierwszeństwo 
maja zamiejscowi. J

sprzedaje od 15 stycznia, b. r. P I W O  B U T E L K O W E , równające się co do smaku i ja-
iości przednim gatunkom piwa zagranicznego:

a) m a r r o w e  */a litrowe butelki po ct. 10.
b) S a lw a to r  %  litrowe butelki po ct. 11, 8/10 litrowe po ot. 8.
c) c z a r n y  B o k  V4 litrowe butelki po ct. 14, 3/,„ litrowe po ct. 11.

W e Lwowie bezpłatna łostawa do domu, począwszy od 10 butelek.
Na prowinoyę wysyła się piwo, począwszy od 50 butelek.

U w a g a .
Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom napełnia się pod własną kon­

trolą oryginalne butelki z wyciśniętym napisem : „L w o w s k i©  T o w a r z js t w e  a k c y jn e  
h r a w a r ó w " , który to napis znajduje się także wraz z protokołowaną marką ochronną na 
korkach, kapslach i opaskaoh

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa akcyj­
nego browarów objął:

p. S. WIESER, przy ul. Sykstuskfej I. 14, telefon nr. 149
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centralne biuro T o w a r z y i t o r *  we 
L w o w ie , u l .  K ’  '  ' — " " h a  I. 8

1 .0 8
L.04
1 . -

-.9 8
-.9 2
—.88
—10

W a sy leg o

=.40
— 50
— .65 
—.75 
—.90
1.—

-.5 0
—.40
-.7 6
- .6 0
- .4 4

35 i

W aż u
Dla P. P. oficerów, urzędników - p 

dentów nowo otworzony magazyn przy bo­
rów uniformowych pod firmą

E. Smyczyński
(przedtem Sapok) 

ul A k a d e m ic k a  13 Lwów
poleca w wielkim wyborze czapki najnow­
szego fasonu, odznaki dla wszelkich klas 
urzędniczych, szable, szpady, rękawiczki 
od 1 zł. i wyżej halabindle od 15' ct. oraz 
wiele innych przedmiotów z pierwszorzęd­
nych fabryk, po cenach nader przystępnych.

ilClUb

„ drobniejsza „ „
Pertorico dobrej „
Languaira wyśmienitej ,
Kawy kuchennej „

S e r b a / t ę  r c e - s z j s i a r o .  
w o rygin aln ym  o p a k o w a n ia  z b a n d ero lą  

P e rlo ffa  i SynAw
J|, funta Sansińskiej 
„ „ fa m ilijn e j
„ „ ki asniasky
„ „ Chumini aromat
„ „ Ljansin 
„ „ Seofajum

Herbatę własnego napełnianą ‘|, funt. od 
Najlepsze wysiewki z herbat „ „
Masło deserowe z koroną funt 

„ „ z kwaśnej śmie!any
„ kuch enn e dwornhie  

Sardynki puszka 20, 30. 40, 75 ct.
Czekoladę francuska j kg od 36 ct.
Cacaco szwajcarską i ho'enderską 
Tapiokę i Sago indyjskie.
Słoninę i sm a lec  w ęgierski p ó ł 4rg- 3 6  ct-
Hyz, grysik pszennym, mskaran, śliwtd, powidło.
Marmoladę morałową, owoce tyrolskie suszone na 

kompoty, przysmaki ormiańskie : kozinę, halwę, rahat,
Churub satuka 8 ct. kalafiory tóża od 22 ot. Znakomite 
ogórki i jarzynki znejmskie

poleca
handel St. W ojciechowskiego następców

iint-i Zadiirowiiza f  Spółki
.A .  ©

Kupione towary odsyłamy do domu. Łaskawe zlecenia z pro­
wincyi uskuteczniamy odwrotnie nie licząc za opakowanie.

1

Zygru

Ottarc jb m WiHi

Urządzenie aparatu gorzelnia­
nego tudzież turbina o sile 30 
koni jest na sprzedaż.

Zgłoszenia przyjmuje zarząd 
dóbr Rawa ruska, Siedliska.

Z dniem Igo lutego 1898 Biuro wy­
wiadowcze i kantor służbowy A. We- 
reszczyńskiej i Ski został przeniesiony 
z ulicy Halickiej Nr. 1 na ulicę S y k - 
s tu s k ą  1. 3 0  poleca służbę wszel­
kiej kategoryl na podstawie sprawdzo­
nych świadectw. Komisowe pob era się 
„ylLo 50 ct. w. a. za dostarczenie zwy- 
Łłej służby domowej._________________

P r a k t y k a n t a  poszukuje handel St. 
Wojciechowskiego następców, Lwów Aka­
demicka 6.

P a n n a  uzdolniona krawczyni z do- 
bremi świadectwami poszukuje posady. 
Zgłoszenia A. L. Z. post, rest. Lwów.

P o trzeb n y  w G a licy i zaraz  
n an ezyciel do przygotowania dwóch 
chłopców do gimnazyum w Królestwie pol­
skim. Język rosyjski wymagany. Zgłosze­
nia prośże nadsyłać Parchacz, poczta Kry 
stynopol K. 8.

Artur Kościcki
(SYRIUSZ)

Lwów , ulica Zamarstynowska I. u 
(dom własny) ulica Trzeciego Mais 

liczba 2.
poleca wyborna kawy wprost 2 
Ameryki pół kilo od 75 ct. Naj- 
epsze herbaty pół kilo od 1.50. 
koniak  kuracyjny, od 1.80 but. 
najlepszy Kum  od 1.20 ł/3 lit 
Kakao holenderskie pół kl. T90.

8teJ Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj­
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr 
albo 2 litry za 8 złr , młody 2 litry 4 złr 
89 cent. B e n e d y k t  ł l e r i l ,  właściciel 
ióbr, iam*k Golitsoh przy Sonoblti. Btyry*.

Potaniały!
następujące artykuły:

M ą k a  najładniejsza pół kilo 10 ct 
M ą k a  bardzo ładna pół kilo 9 ct
G ry sik  pszenny pół kilo 10 ct.
M a sło  znakomite kuchenne pół kl. 41 ct. 
M a sło  stołowe z kwaśnej śmietany 68 ct. 
M a sło  deserowe z kwaśnej śmiet. 76 ct. 
Sm alec bezwonny na pączki pół kl. 86ct. 
M a rm o la d a  morelowa' pół kl. 68 ct. 

tylko w handlu korzennym

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ul. Batorego liczba 2.

(Biuro ogł. Sjkstuska 30).

na obiad
na kolacyę

r Oats
'szy amerykański produkt zj mąki 
. Bardzo pożywny) , ( 16°lo ciał biał- 
h), ta n ie , na zupy i sosy odpadają 
> zapraszki, najsmaczniejsze legu- 
niny prędko przyprawione, 

dzieci I chorych naiołądek przez
lDlecune.
•ryginalnych paczkach (z przepisa- 
ania).
nabycia w  handlach korzennych, 

ćw l arogueryach.

Lwów ul. Ak»demick* 1. 3. W stęp  lO  ct.
W tym tygodniu Ptryż. Wystaw* w r. 1889. Historya postępu pracy, Pawilony 

z orientu : Szach perski z orszakiem. Arena z walką byków, Bntfaioos.

Panorama ce

J B i u r o

Lwowskiego Zakładu Zastawniczego
p y z y  u l .  C * w i i ® c k i e g o  1

otwarte od godziny 9 — 1 przedpołudniem i od 3 — 6
popołudniu

przyjmuje jak zwykle w zastaw wszel­
kiego rodzaju kosztowności, papiery 
icartościowe i w ogóle przedmioty cen- 
rt<> uiepodlegające zepsuciu, a objętością 

swą do zastawu nadające się.
Procent umiarkowany, ekspedycya szybka, tro- 
e przechowanie zastawionych przedmiotów.

P raw d ziw e  
Kauczukow e

które służ) 
sprowadzać 

W yciąg  z cenn ik a
konama rozliczuyca 

z 8 0  typ*] 
z JOO „ 

LZi«'t30 „

\i*X\

C iągnienie  
11 1 ntego.nomnita Ks. Eugeniusza

>wna wygrani 75 00U koron.
> 5 0  cen tA w  s p r z e d a ją : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M Klarfeld, 
i Feigenbaum, Gustaw M*x, namuely i Ltndau, Schellenberg iKrey- 

ser August Schellenberg i syn, Sokal i Lilien, Jakób Siroh.

Adm inistracyę

większego majątku
przyjmie od Igo lipc* lub prędzej zdolny 
agronom mogący lię wykazać dodatniemi 
rezultatami dotychczasowej pracy i polece­
niami renomowanych gospodarzy. Oferty 
przyjmuje p. 1. M. Ł. 26 Centralne Bióro 

Ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11.
R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ;  W & cław  jy h a łę w sk i.

J .  L .  ET W  I

Fabryka stampilji 
3 179  Agent A w pos

Tilla Dr,
W y k ła d  n a u k i

Uo siewu wiosennego
dostarcza

h rolniczy we Lwowie
I za s iłę  k ie łk o w a n ia  i  czystość p od  k o n tro lą  sta- 
3żalnej w D u b la n a c h : bez kanianki koniczynę, lucernę ory- 
e, tymotkę oraz wszelkie nasiona traw, sporek, łubin) wykę, bobik, 
marchew pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i węgierski 
k końskiego zebu złoty, kukurudzę pastewną, Pignoletto i Cinguan- 
nicę jarą i przewódkę, żyto jare, owies, hreczkę, proso itd._______

H a n d el h erbaty , Kawy i wina

t ElłfHlUJ*ił ż H iE D Ł A

<

we Lwowie, plac Maryackl 10 poleca

H E R B A T Ę  ZB IO RU  M A JO W E G O
bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej z wybór 

nym smakiem i aromatyczną wonią:

Rękawiczki
prawdziwe ,.Yictoria", damskie i 
męskie od 1.50 balowe, rautowe 
wizytowe i do ulicy, we wszyst­

kich długościach i kolorach

Górski i Szydłowski
 L wów, pl. Maryacki 8.

Na Wyprawy ślubne!
Najnowsze śliczne serwisy stołowe 

z porcelany i fajansu angielskiego
niemniej

Garnitury szklarnie
w przeróżnyth fasonach 
i _ deseniach poleca w 
wielkim doborze i po 
cenach nader umiarko­

wanych

Kirol Cłiristlinus
nowo urządkony m a ­
g a z y n  porcelan y i
s z K ła  we Lwowie pl. 
Msrjacki 1. 7 obok 

_________________  apteki p. Mikolascha.

najlepsze Aasiona
inspektowych ja-zyn wszelkich I 
ogrodowych i gospodarskioh poleca 

Główny skład Nasion

Teofila Łuckiego
w Mełuie, poczta Strzeliska nowe.

Nowy ilustrowany Cennik Na­
sion na rok 1898 posyła na żąda- * 
n e franco. -

W  gmachu ga 
Ludwika L. 3 jest c

ca li
gdzie umieszczone s; 
a także od 1 lipoa 1 

Oferty piseraae 
towego ziem.

W e Lwo?

czarna Nr/

D r .  A n t .  R o i c k i
lół kg. Herbaty Congo

„ Souchong „
„ „ zbiór majowy
„ Kaysów „
„ Melange de Londres 
„ Pecco kwiatowej 
„ „ „ karawan.
» „ » najprzedn,

Wysiewki z własnych herbat . . »
„ z najlepszych herbat . . • ».

Ceny herbaty oznaczone na ‘/, kilo w paczkach ‘ \t V, i *|,
8P * OpaKow anie n ie  l i c z y  się . T W i 

Zamówienia i  prowincyi załatwia się odwrotną pocztą.
Drukarnia nar. St. Maniacki i Spółka hotel Zor*a, Zarządca W. Hodalc

złr. 1.60 ct1 
» 2 . -  „

: f c -4 __  n
" 3   ”
” 4   n
:
■ 8 2 -  1-60 „

'I. kilo.

p oleca

mi
D O  M L U S Z U U f

skórzana, gumowe, lniana n -.pu z zant,
Gurty do maszyn konopne

w rózaycb grubościach i szerokościach
Gurty konopne

do wybijania wóaków, apśnki i kity do 
pasów. Rzemyki aorowcowa do z azy- 

wania i w ązauia pasów.
Klucze do spinek

Śróbkl do kubków prgy #l«w*torach 
itp. itp*

OLIWIdo maszyn 
Alojzy Hubner

Lwów Rynek 1. 38.

W
Fr&nko i bez Kosztów

Mko za złr. 5.50
doskonały s n r d u t  z im o w y  z  lin it
z silnego, grubego, ciepłego lodenu nie d® 
podarcia, z graba i ciepłą podszewką W«" 
dle najnowsze) mody dobrze rubione, ź kol' 
nierzem do przekładania i kieszeniami H 
kolorach: brunatnym, szarym, drap, glad' 

kie, kraciaste.
Te surduty są zadziwiająco tanifi 

sprzedają się masami i żaden z czytelni 
ków nie powinien- zaniedbać zamówić 
sobie. Jako miarę trzeba podać obwód 
piersi i długość rękawów. Posyłka za z»' 
liczka albo za poprzedniem nadesłanieU* 
pieniędzy franko i bez kosztów z

B iu r a  u b r a i i  \ p i la
Wiedoń I. Fleischmarht Nr. 6.^

W  Z a k o p a n e m
do sprzedani* W i l la  ,X a ł ę c * '  jedną' 
piątrowa o 5 pokojach, z 3 werand»m*i 
pięknym ogrodem, wozownią, drewutni-, 
studnią, maglem, powozem, wraz z calefl*1 
umeblowaniem, pości la, urządzeniem sto' 

łowem i kućhennem.
Bliższej wiadomości udtiela z wyklucz^ 

niem pośrednictwa, właściciel Z. Kedziei' 
ski we Lwowie, mieszkający przy ulicj 
Ochronek 1. 4.

O K R U C H !
z wyborowych herbat rosyjskich poleć 
firma „ F o r t u n a 11 przedtem B .  8zf*'l 
b ło w s K i '|, fanta 85, 45, 60 ct., Lwó* 

Akademicka 8. ,

Drzewo do robót piłeczkowych
jaworowe, gruszkowe, srebrna olsza,be 

banowe, mahoniowe, orzech. 
P i ł e c z K i  angielskie.
O p r a w y  do piłeczek drewniane i 

stalowe.
Śruby ze stolikami.
W /,o ry  do wyrzynania włoskie. 
K om pletn e  przybory do robót pi- 

łyczkowych w wielkim wyborze. 
K asety z narzędziami stolarskiemi

polecają po cenach nader niskich

Friedrich i Baacack
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4 (obok 

cukierni W go Grossa).

tr ________________ .. * n i e

dla mężczyzn (zupełnie nowo przerobie*!) 
1 złr. (pocztą dyskretnie). Poradnik 
kobiat pocztą' 60 ct. Lwów, ul. Zimoro#1 - 

1. 6. ordynui* od 9—10 i od 3—8.


